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K ra ló w ,  23 września. 
«syi budżetowej parlamentu frftncu- 

s irgo odezwał się  nareszeie g ło s  śm iały, w  
którego brzmieniu w yczuwa się głos k.-wi tęt- 
niącej, wylewanej przez setki tysięcy  ludzi na 
pobojowiskach. Fo komunałów pełnem eiposó  
prezydenta gabinetu BrJanda, naccchowm- 
11 irn —  jak przysLiiło —  nieskończonością urzę­
dow ego optymizmu, któremu równocześnie od­
grywające się  na połudnmwwm wschodzie Eu-

g d y  wojna potrwa dalej w  myśl projektów rzą­
du BriaLda, Francy a na kongres pokojowy  
przyjdzie wprost z  łoża śmierci. Najwspanial­
sze n iegdyś okolice kraju przedstawi ija dzitwaj 
obraz pustyni z  powodu braku sił roboczy oh. 
Rasa francuska, dla której świetnej przyszło­
ści rzclcomo wojna się  toezy, w wojnie tej fa­
ktycznie powoli zamiera. Chłop francuski., na 
którego w szystkich oczy, gdy  idzm o przy­
szłość rasy, zwracać się muszą, chłop, ostoja 
narodu, dzi£ już —  pow iada Oostadau — nie 
istnieje wcale.

Jest w tych słcwa.ch Costadau prawda strasz
ropy w ypadki -z miejsca kłam zadały, podniósł liwa. Mówi on o wiecznym  antagonizm ie, który  
się te n 'g ło s  ludu, m ów ń cy  w imieniu kraju, wo Francyi panov/al pomiędzy pracowitym, 
zam ienionego w  pustkow ie, zawierający w  so-j oszczędnym, konserwatywnym  chłopem francu- 
bie jęk  francuskiej rasy, wytracanej bezwzględ- sidm, który całe żyme siedzir 1 na swojej fermie 
nio zaślepieniem  w łasnych polityków. Podniósł ? ciułał gr<m do grosza, a  Fraaicyą paryską, 
głos ten deputowany Eoux Costadau, przyja- b łydtetliw ą, goniącą za zyskiem  i użyciem, wi­
cie] i stronnik Jaurćsa. N iegdyś wraz z Jaure-j dzącą wszędzie ty lko  grę egoistycznych iuteie- 
»em 1 ampanię toczył o  roformę w  organizacyi | sów. Chłop ograniczał potrzeby sw oje do mi- 
wojskowej iraiicuskiego narodu. B yło  to  wjnim um , składajprc pieniądze sw oje ao banków, 
•■^isio w alki o  ó-zyletnią, służbę wmjskową. Te osźćaędnośoi zaś tworzyły potęgę, którą- o- 

ówozas t '  tyskazj^wamo na groźne nie-bezpie- perowa-li następnie niesumienni wy^zyskiwacze. 
c , stwo, tkw iące w e wniesionym  przez rząd W łasną wstrzem ięźliwością hodował cnłop fran- 
P1 °3® eie; projekuie zresztą, który m iał służyć cusłd ów stok paserżytów, który obsiadł Frań* 
bezpośrednio do przygotow ania wojny w cza-jcyę, Docliwycił w sw oje ręce jej łnteresa i „ d 
^ - j b k ż s z y m .  Głos przestrogi, podniesicny politykę, i który narorl bezwzględnie prowadził 
T ' ' r' ,rzc', Jauresa, był głosem  w ołającego na do zguby. Pasożyci, których polityka wprovza- 
Kj rza'g ' if"  przewidywania jego spełniać dziła fra n cy ę  w wojnę, poukrywali się następ- 
i e d n e ^ ^ ^ ,  ri brw3 go , by później mieć o nie w biurach, w fabrylraoh am unicji, na ty- 
OIip • SW*a' I mnieJ przed sądem' narodu, łach arraii walczącej. Przelewać krew kazano 
gqJąCIUe 2 'ychsam ycł. w yszedł g los Ra- tej Francyi z prow incji, Francyi, na któTej o- 

y ponowni i - Jeśli cgó} deputow anych za- pierają się ftilv moralne narodu i po której o  
t iszy ł g 0 okrzykam i, wznorzonemi na cześć czekiw-ąć należało odrodzenia. Rasa francuska, 
' ( .' len ta  niinisi ów, to  tylko dlatego, ponie-jto nie jest ów szych wielkom iejski, którj oo- 

az oskarżenia, przeciwko rządowi wnoszone, i siadł Paryż. Rasa f rancuska to jest ten chłop, 
znacznej^ części na nich właśnie spadały. Lud który dla zapewnienia dobrobytu rodzinie sta- 

niezarzod rie ocem  inaczej ten głos, rał się do m inm iim  ją ograniczyć i który teraz 
j?y z jego w yszedł luna. patrzeć musi, jan ród jego w tej wojnie wy-
łiornionne słdwa deputow anego Costadau|m iera. 

nowuly, że naród francuski jest w tej chwili u Tego, jaką katastrofą będzie wojna dla setek■̂ rcjsii /i„• , .T. i  r ' - - -   - *

p ^ h d l io . iW  Francuzów z-cstaJo pochłoniętych kacze, którzy naród w  wojnę popchnęli. Dla

Komunikat sstabu austro-wegierskiago.
1 (Tsłegrann o. k . Biura koresp on d en cyjn ego).

W iedeń, 23 września.
Urzędowo donoszą dnia 22 września -191G:

W schodni teren  w o jen n y .
Frouj rumuński: Przy ałezmienJonem położeniu nii było żadnych szczególniejszych w y  

d aiien .
Front wojsk generała kawaleryi aicyksięcia Karola: Działalność atakowa Rosy aa w  Kar­

patach wczoraj nłeoo osłabł*. N j  pdtnoc od Dorna W atry, na yoiuaniow y zachód od stadniny  
Ltłczyna I w obszorzę Ludwwoj odpar o  niep-rzj-jacieLskie atflld Na południe od Bystrzca utrą* 
cou£.'zaowu odzyskane onegdąj wzgórze Si.mtrec ZresKtg nłe ważnego.

fro n t wojsk generała ^polnego raarsz iłk a  księcia Leopolda bawarskiego: U armii gene­
rała pułkownika Boehm-Ermoilego wzmogła się walk* działmra. Na wschód oa Śwdiuuch rzu­
ca nieprzyjaciel wobec naszych koulrataków nowe kolumny. Zostały one w szędzie odrzucone.

W łosk? ł pułuchiiowo-wschortrr teren  v  o jn y .
Niema nic w ain ego. Za-s.ępca STC.lt szt^Jne generafn., v . U C f e r, 

m arszsłęk polny poruczrJk,

Wydarzenia na morzu.

® Pumoc a-ngiekka i w łoska, .udzielona Fran- przez srzereg lat d aw tł wyraz pustce wł.asnt-j 
Wri('. buc h od-'.ii:,, przecież z ich Johroj woli. żo wewmęt-1 zm'j, gd y  widzi.ił, że jest oderwany 

.ó nawet i tom, co ofiarowały Jo  I. ad, zado- całkrowicio od realnego życia i że zaczepie się 
( 'ić się trzeba;-jeśli z równvm optymizmem niema o co. Dla niego oczyw iście brakło tego  

^ P om in ą ł, że Kosya coraz więcej drogą okręń- zaczcoienia o  ziemię i o trud codzienny! jaki 
•k) w ysyłać będzie wojsk dla wsparcia zachód- miał pierwszy lepszy chłop francuski. Treść' 
ń iA  swych sojuszników, — .n;e zbiło to  ani życia duchów ego znalaał dopiero w apoteozie! 
odrofeinf 7.arzi u d- putowanego Costadau, że narodowej dumy, która kazała mu głosić odwet, 
^jkłady, joczynione przez Franeyę w tej woj-, za klęskę, poniesioną przed czterdziestu laty.
■ P K°sztiftv-a3!y ją najwięcej z całej koalicyi, F an tasu , dla Kiorego islm ały majaki wyobraż-
! z c  locay i a.atego, że cena żyw otów  ludz- ni tylko traktował wojnę zo stanowiska osoin- 
kich w e Francy: : ' Ł ’ j

yższa
. . Vł JJtst dla narodowego majątku śtego  przeżycia i w zniszeń, jakie ona na osob-
h e ł^ f0 Tp ,m a ’ aj.1̂ e^ Af.- w R osji; że krwawo nika sprowadza. To, że krew ta. nie tylko na 

utom b y , spełniaue na polacli walk wc Fran- papierze będzie, lecz że w rzeczywistości k to i 
6k': J 'r7f,?dcizają 0 losie całych rodzin francu-iją przelać będzie mdśferf, to nie było rzeczą tak 
unł 1 S'̂  &amo^ć)jstv.xm, które naród przez realną, by publicj^tę francuskiego zastanowić 

1 |F'V krwi popełnia,
sto- Cputowany  Cost.adau podkreślił w  svvroich 
Br- 'wjrtaźnie, w czem istota rzeczy polega.
Wir, , , Przemawia, jnk rzecznik interesu. On 

Ib , że takie a takie wziął na siebie zo-

tedy rzecz prowadzić do końca, mmej-

bowi

Obra:

mogło.

i żo za zobowiązania- te  odpowie. Zwierciadło to podtrzymał przez chwilę w  go-

Dotychczusowo doświadczenia wojenne p o ­
staw iły  przed oczy francuskich polityków  
zwierciadło, w  któiem  oglądać mogą, jak wy­
glądają prawdziwe rysy narodu -w tej wojnie.

?a-° lco">zoa, -niech się dzieje, co chce! Brianda
K a i; ? ' '  ty ll‘°  fo lc l “ kdstoi-yalLy i  parlamcn- 
biów • \ c'n* ‘ To> co si(J (izi°je we wmętrzach clo- 
żu + 1 Poszczególnych rodzin wr samym Pary- 
f ą \  r: Co na prowuncyę francuską sprowaadzi- 
Oą '.°'|na» d la Brianda nie istnioje zgoła, tego  

q ,!e 'Wi-dzi.
o  r y y h jc  retor parlaincntarny, Briand, mówu
kro *-yi

‘ÓlCUz chwały nieśm iertelnej, która sl.rcń

N a południowym  Ań^yalyku zosrala francuska łódź podwodna >Fo'.ieaidf< zatopiona  
bombami przez je^en z tmuz.ycf' hydroplanów, którym kierował porucznik fregaty Żelezny a ob- 
eerwatorem był porucznik tregaty bar. Kftsiłnirg —  Całą załogę, 2 oficerów i 2’i  żoktierzy, 
wielu z  nich w  tonącym  stanie, uratował i wziął do niew oli ten hytlro^lan i drugi sam olot, 
któryn kierował ponicznik liniowy K onjoric, a ohsej-w'atorem był chorąży marynarki Fcvera, 
W pól godziny póżmej przejęli jeńców łói^ź toroedowa i przewiozła ich, z w yjątkiem  dwóch 
oficerów, których na sim ołctach  dostawiano do portu.

K o m e n d a  f l o t y .
— ---------------------   a----------------------------- --- —   -

Kemunitó kiarowmotwa armii niemieckiej.
(Telejftrajjf c. k. Biura koresp on d en cyjn ego).

Berłła, 2? -września..
Biuro 'Wolffa donosi- W ielka główna kwatera, dnie 22 września 1'JIO.

Z achodni teren  v ;ojen n y .
Pomijając żyw e w?!kl artyłeryi i griLiiatam? ręcznymi r.ad S e nizin 1 w  obszarze Mozy, nie­

ma nic do doniesienia.

Y /sch od n ł teren w ojenny.
Front wojsk polnego mn.-sz. księcia Leopolda bawarskiego: Na wschód od Łucka sp e h ly  

na niezem słabsze rosyjskie afaki. K oło Korytnicy trzyma s:ę jeszcze nieprzyjaciel w małycji 
częściach nasrytdt okopów.

Poucza* walk dnia 20 bm. dostało się w nasze ręce TG9 jeńców i kilka karabinów maszy­
nowych.

Gwsttow-na w alka d ziaom a c a  części frontu m iędzy Seretem a Ł-trypą na pótnoc od zboro­
wa. N asz ogfeó prze&zfeooził B'ejiRyjadehJtlm atakom.

Front wojsk generała k-awałoryi ar.:yksięcia Karola: Nad Nurajćwk^ żj-wy ogień i miej­
scami działalność piechoty, w  Karpatach stracono znowu 6zezjrt Grnotrec Dalsze wysiłki Ro 
syan o Bobę Ludową pozostały znowu bezskateesflem ! dzięki w> trwałości naizych  dzlsl- 
nyeł! strzeiców. Auakl w o<U laku Tatarka i na pćłncc od DberiNf Watry zostały  C-lrzucone.

S isdntiojrodzk l teren w cjenr.y.
Nic nowego.

rącej swojej mowie w budżet-owej dyskusyi 
deputowany Costadau. K onfrontacja niezawod­
nie niezbyt miłą była deputowanjun, to też W  
laśliw ie dawali wyraz uznaniu swem u dla 
Brianda, by zagłuszyć g łos ?un'enia, którj 
przez usta Costadau przemówił. Postaw ił Custa- 
dau termin, w obrębie którego on i ei, którzy! 
stoją za nim, domagają się zakońezonia przez 
rząd tej nieszczęsnej histuryi: termm półrocz­
ny Nadto ani jednego sousa! N adto ani jedne-

B ałkańsk l teren w ojny.
Front woj -k geiftwala polnego marszałka Mackenscna: W  Dobrudży ruszyły do ataku  

znaczne rumuńskie &lły  na ‘lułu .W ow y zaclió i od Topraisar, —  Otaczającym kontratakiem  
wojsk niemieckich, bułgarskich i  tureckich na skrzydło i ty! nieprzyjaciela odrzucono w pa­
nice Rumunów.

Front m a c e d o ń s k i .  Działalność bojowa w kotlinie Floriny była dzisiaj żyw a. Odżyła 
ona też na w sch ód  od Wardara.

Pierw szy generalny kwatermistrz: 
L u d e n d o r f f .

- ............   - - o —--- ----------
Jedna z naszych łodzi podwodnych zatopiła dnia 17 bm. na morzu Sródziemnem zapełnio­

n y nieprzyjacielski parowiec iransportowy. Okręt zatonął w c-ągu 43 sekund.

g(3y oplecie, a  która już świtać poczyna, go  człowieka! Tak woła g los francuskiego lu-
nadzieje przyszłości i raz jeszcze 3" 4 “  1 -1- ' --------~x"~------- — » “ ----------------

Btadj a ^za kom unał -o gi-anicy Renu, to Co- 
■* z  bolesnom szydeistw em  -oświadcza, że

„ K s i ę g i  u b o g ! c h “ .

K a s p r o w i c z :  „Księga ubouich“. Poozye. 
Lwów. Nakładem Altenberga).

w sta fy zye* « ^ « r t e  w  ^Księdze uliogich* po- 
tnycli Mv. , Tatr, na codziennych, samo-

f a a d ę t i J n W * -
da^ n o po r-y ^ 1 tart0 'wrazeme, kiedy me-
ksiażkę J a n a & £ * * * * *  otworzyłem to piękną
eamot te, , w  obiiC7P„ V  T 10 z  a> “ ^ 7  fi’.ę 
górskin u stóp rnn-jt zapadlym  kacm
tniącą srebrną w o d ^  TcŁ tlirm* poimd SZU'

Poczęła śpiewać ma dusza 
A w tejże chwili z nią r^ m

! ■ i 11 P °-foa Wieczności
Zawisły nad wodą, nad głazom....

U.CiSzy â s *ć dusza Wri elki ego Buntowni- 
• Poniechał krwawej walki z-e Złem,' zatarł 

“;Pukaiiptyczne u izy e  Śmierci i ze  szczytu Grol- 
j>° rh zo  wzgórza zatraty, na której 1 ona. ludz- 
®°SĆ, rozpięta- na krzyżu doczesności —  zszedł 
na słoneczne przełęcze Tatr.

j '-piyuęła- złotą Strugą balsamu pieśń ukoje- 
czn 1 W0(ła latejska pada na um ęczone w

serca ludzi »ubogich«. 
pzrc , Uc erzyć w  w ielki dzwon. -Stała się
k-witnał : na łące poezyi polskiej z lę
dzi». ” , 7 ? " '  Pracdziwnej woni —  urodziło się 

JgF ^ tch n ien ia .
■< ubomieh* Jana Kasni-owic^za iest

uu. Czy będzie on głosem  w ołającogo na pusz­
czy? —  oto pytanie.

Sfopp.

Ofensywa rosyjska.
Genewa, 23 września. 

•»Matin« donosi, że  w najbliższym czas:e roz­
pocznie się w Dobrudży ofenzyw a rosyjska. —
Rosyanie otrzymują tam znaczne posiłki.

W Paryżu -obawiają się upadku Czerna wody, 
l-.tóra jest głównym  celem ataku geeu Jtacken- 
sena.

B i t w a  p o d  H o r i n a .
(TeL wt  »Nowej Reformy#).

Genewa, 23 CTześnia, 
Pisma ly-ońslde donoszą z Salonik:
Bitwa pod Floriną toczy się  w dalszym  cią­

gu z niesłabnącą gw ałtownością. W cęska koali­
c j i  m usiały cofnąć się  na pewną odległość po­
za miasto, g d y ż  pozycye ich znalazły s-ę w o

r - s s s s L Z i

gniu batarj j bułgarskich na wzgórzach, panu­
jących nad miastem. W w alce w z.ęly  ostatnio 
udział znaczne posiłki bułgarskie, przybyłe z 
Monastyru. Serbowie, stanow iący najskrajniej­
sze skrzydło armii Sarraila, mają utriuinione ru- 
cl)J , g ’lyż zagraża im utrata połączeń ze sprzy­
mierzeńcami.

B jg fe l1! f?f*2 3?ca rA^ff o
Rrjkiói«hi 0 l i M s l i i h f l  P ts n if  ui

(Ten wŁ »Nowcj Rf-łr.rnu-#).
Berlin, 23 września. 

»Vo-ssische Ztg.« donosi z Cbrystyanii: 
W edług łD agbladat« ma się  w sobotę uka­

zać jednobrzmiące urzędowe ośwmtdczenif 
trzech j- aństw północnych o  wyniku konferen­
c j i  mraisterjualncj. Nn dzień przedtem obrady 
konferencji tnają być zakończone.

»Poli-tiiten* donosi, że jeden z punktów obrad 
konferencji triała stanow:»e propozj cjra pośre 
dnie'w  a pokojow ego w  inyśl uchw ały m iędzv- 
parlameutarnej konferencji szwedzkiej —  przed 
rozpoczęciem  jednak -obrad posłowie amgiekki 
i francuski ośw iadczyli przedstawicielowi Nor­
w egii, że obecna chwila nie nadajA się do- po­
średnictwa pokojowego.

Pozraufy w FiRlM lyi
(TUL wŁ »Nowr>j Ri-'fnrmv«i.

Berlin, 23 września. 
»Loka.l-AnzeigeT4 donosi z Sztokhołiriu: 
W edług iufornucyj i>Norskensflammo< z  Fa- 

parandy, -wybuchłjr we środę w fmukiem m ieście 
Kemi, leżącem tuż nad granicą szwedzką, po­
ważne rozruchy, w  czasie których rzucano bom­
by na koszary wojskowe. Z obaw y dalszych  
niepokojów wydano zarządzenie, że żndcd Fin- 
landczyk nie m oże po godzinie 4 po południu 
opuszczać pogranicznego m iasteczka T o-ney.

U pod dam j-eh obcych państw przeprowadzo­
no gruntowne rewizye.

K w e s t y i  p o k ^ & ^ - ą  w  A ac^K L
Budapeszt, 23 września. 

*J’e6ter IJo yd-donosi z Rotterdamu: 
Angielski tjrgodn:k »Na.t,ión- zajmuje suj- w 

cu o*! nim numer«e we wrstę,nnym artydcule rnużii. 
sraisią  ryOfi&yo zpKyawiia pokoju. Pismo, na­
wiązując do stanow iska, zajętego przez sorya- 
liw ów  niemieckich, wyraża pizelsjonanie, U  
większość narodu niem ieckiego pragnie poko­
ju. i oświadcza:

•>Dlaczego w łaściw ie wojna ma się dalej to­
czyć? Europa jest- za pokojom. Neutralni pragnt 
pokoju. SlTony wojujące pragną pokoju. W al­
czące armie również .pragna pokoju i z radością 
powitałyby go.

Po tym w stępie ^-Nation# rozwija- angielski 
program pokojowy, prryezem twierdzi, jakoby 
kanclerz niemiecki ośw iadczył, że Belgia pod 
każdym  warunkiem będzie podzielona. To sta­
now isko jest m em ożliwe do przyjęcia. Koali- 
cya żądać będzie przywrócenia niezawisłej Ser­
bii i Czarnogóry i zadośćuczjuiienia dla Francyi. 
Twierdzenie jednak —  ośw iadcza >Nation-: —  
jakobyśm y w  m iejsce hegem onii niem ieckiej 
chcieli wprowadzić liegcm-onię koa licji, jest fał­
szyw e. ^

Za fałszywą też uważa pismo teoryę o ró­
wnowadze wr Europie. Musi się naw iązać roko­
wania, i  jeżeli N iem cy nie będą chciały zawuzeć 
pokoju, musi się go  przywrócić bez Niem iec. —  
Dalszo ofiary w  tym. samym stopniu, jak dotąd, 
przyniosą Europie upadek.

Ponieważ zaś dyplom acjm  zaw iodła, należy  
-oddać glos op'nii publicznej, która’do tłęj pory 
była utrzym ywana w  błędzie.

Bi i^awwWjjng '̂

wielkim czynem twórczym, jest arcydziełem li­
ryki o całkowicie swoistej treści i formie.

Żadna got-owa fomrałka, żaden szablonowy 
miernik ie  może być przykładany do tego  
■objawienia Gonłus-zu, który w tej księdze wy­
pracował sobie swój własny ton i swoją wła­
sną drogę wzwyż i w głąb i dobrotliwym ru­
chem Gazdy-mędrca, syna ziemi i śpiewaka 
Bożego, zaprasza w gościnę na swoje królew­
skie obejście.

K rólestwo nie było jakie,
Sam On — ci jo wyhodował 
Na wasze dziś odwiedziny.

Obszerne powidnok-ągi, u  stropu słońce p lo­
nie, w  drogocenne przybrane kobierce, które 
utkała ręka Boga.

Jest i kapela!... Są oto 
Gęśle, wybrano z gęśli —

 ow ady brzęczą^ ptaszęta z  drzew cm i kw ia­
tem świergocą', t ^

nagram  1 rozśpiewam 
0  mego gazdostwa cudzie 
Ujmiecie prawicę bożą 
Choć tylko jesteście Judzie.

>Księga ubogirhc jest dziełem jednolitem wr 
treści i formie, jakkolwiek, pozornie w jyiąda  
na luźny zbiór czterdziestu dwóch wierszy. —  
Zewmętrznie ur«odabma ie forma o  zdumiewa­
jącej prostocie kształtowy przeważnie krótkie, 
czterowierszowe zwrotk. siedniio- lub o-śrmo 
zgłoskow e o jednostajnym , a przedziwnie meio- 
dyjnjrm rytmie. Strofy, związane czesio re­
frenem. a loo fkrurpi E-nwrtarzania. zachodzą na-

wza jen, na siebie, tworząc weWnątiz całości ści­
ślej spo jone cykle ( j w  wiersze X V I d o  XX
• Przynoszę ci kdka pieśni#).

Z ulubionych dawniiej środków kompozyt 
eyinycb zachowa! Kasprowicz zdania wtrącone, 
bardzo ważne dla jego psychiki twórczej, gdyż  
w nich tkwi i,czuciowe skojarzenie, w ychyla­
jący się z podświadomych g łęb in ■ refleks- wspo­
mnienia, nieraz glówra-e ogniw/o idei, którą 
Przybyszewski określi! jako •dreszcz glębi« i 
nazwał istotnym czjm m Kasprowicza (-̂ Z g le ­
by kujawskiej#).

'P ow iedziano przed laty, ze słow o Kasprowi­
cza sjest szczerym, wiernym i  jedynym  Sym­
bolem tego, co w duszy jego  się dzmjc#. —  
•K sięga ubogich* potwnurdza bo w całej pełni. 
Jako żywo, nie jesu to  litera ira! Z biundein, 
z ai tom-rtyzmom, kopiowaniem czy w ypraco­
w ane na chłodno kunsz-towmośmą —  K sięga  
ubogich* ni® n̂i-̂  żsiiiiOpO poLiCwicnstw^.

"Wyśpiewmło te  picsn. serce azedruwca, k to /y  
po długich żmudach i nawrotach starą! u 
szczytu  i zapatrzony w  cuóy górskiego w ido­
ku —■ zbył się  wszelakich trosk, padołu. Te 
wiersze, choć pisane zanewnt w  okresie kilku­
nastu m iesięcy, mają wewnętrzną, bardzo zwar­
tą i wyraźną spójność myśli, uczuć i nastrojuwn 
Ton nawskróś subjektywny '■zy.m z  nich jedną 
z najbardziej lirycznych, jakie z-nam, konfesj-j. 
Na drodze ewolucyjnej tw órczości znaczy się
• Księga ubogich *, jako punkt zw rotry : jest 
rozr; chunkie.n z  przeszłością i zapowiedzią  
>vita rnrova«.

Pod tjnn względem -znać. enio szczególnie in- 
siTukiYwne ma wiersz X I. w  którym  autor

•Chrystusa* reguł lje swój stosunek ze S fwór- 
cą. Ot-o przestał się wadzić z  Bogiem: 

Serdeczne to były zwady t 
/rodzib. je ludzka niedola,
Na którą niema już radj*.

W tyff Prometejskim »sporzo o szczęście  
świata* jeanej rzeczy nie dostrzegł poeta. Do­
piero dziś ją spostrzega i kreśli z plastyką, któ­
ra najpiękniejsze ustępy przypomina „Psałte­
rza” K ochanowskiego:

Nie ruszał — ci On naprzeciw 
W  rynsztunku wspaniałym dziwie,
A tylko na tronie Swym siedząc, 
Uśmiechał się pobłażliwie...
I dziś ja sam uśmiechnięty,
Gdy krzj-czą: „w żelazo się okuj!“
Jak ongi miecz niosłem walczącym,
Tak dzisiaj’ niosę im spokój.

Ten spokój czerpie poeta z umilowmmej przy- 
Tody tatrzańskiej. Stosunek Kasprowicza, do  
tc-j dobrotliwej m atki i  n ;ewyczorpanej twc-rzy- 
cielki piękna sta«-owuł zaw sze istotne znamię 
jogo talentu. »Syn ziemi* m iał w  sobie zawsze  
•jej trud, jej tajem niczy jęk, idący  z  głębin  
przestworzy' w południa senny skwar* (Św ięty  
Boże, Św ięty Mocny*).

W »Księdze ubugich* jes-t ten związek mikro- 
i makroknsmu, duszy ludzkie; i duszy św iata  
bogdaj jeszcze ściślejszy — przjlem  opromie­
niony radością słońca i  harmonią drzew koły­
sanki.

Dziś moją prawdą wszechwładną 
Zieloność, woń łaki i słońce —

—  w oła poeta, w zyw ając »k-ocha.ny-ch ludzi# 
na on6 słoneczno, uzdrawiające gody górskie.

Silą-i glę-bia duszy świata, o rac m ajestatyczne 
piękno jej .zewnętrznej postaci —  tworzą dw a 
zasadnicze m otywy •K sięgi ubogich* Odzy­
wają się znane dawniej, właściwa Kasprowa- 
czowi akordy liryki organowej: brzmią * star o 
wierne m elodye, bogom odlne organy*; szemrzą 
stuletnia lipa pod ze-zernurtym zrębem modrze­
w iow ego kościoła; otwierają się tajem nice Ge- 
nezis —  i korny się  przed niemi dusza twórcy.

» I dusza ma wielce posłuszna 
0  prawa się swoje nie pyta,
Z podwiązanymi skrzydłami 
Stoi w podziwie, jak w-yta...

Stoi — i rozpoczyna śpiewać bjrmn pochwal­
ny na cześć piękna przjwody. Ten motyw po- 
wtarza się  w szędzie —  ale najperaiej w ystępu­
je w  środkow e, grupie poezyi. W iersze szesna­
sty  d o  dw udziestego wydają mi się najpiękniej­
sze ze 'wszystkich, jakie w ydała  poezya Tatr.

•P roste  i szaro jak głazy, W  góry poszediem  
po nie* —  m ówi -o nich twórca. Szare one r s« 
są —  przeciwnie: bajecznie kolorowe i nieporó­
wnanie plastyczne.

-Proszę przeczytać w iersz dziewiętnasty  
obraz i  wyTpuklo-rzeźba zarazem! Jezioro gór­
skie; jego tafla lustrzana

Z i e l o n a ,  bez ruchu leży,
Ujęta w w ieniec grandów ,
W krąg p a w i o b a r w n j rc h  obrzeży.

Straż pełnią nad tern »cudem rannego świi* 
ta* turnie-wielkolu d j, m ie  m ogąc s ię  n&diiWa* 
w ać rozbłekitnionej zieleni*.
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IPrasa polska w  G alicy i przyj^ia reskrypt ce­
sarski, reorp,nfeująę,y Legiony polskie, jako  
fakt doniosły zarówno kia •dalszego rozwoju 
JLegiOUfcY, jak  dla iikszta?hr.van;a s io  politj - 
W  Jiatpl-owych stosunków  polskich. ^  _

^ O z t -  uranm-erzo iwa-orajszym pssz15!’ ,
"^Prawan-pulilii zna podstawą każdej samodziel-! có7i Legionów, 

de} armii óast pewna organizacja państwowa, kfó- 
ra tę armię stwarza, organizuje, popiera i do ce­
lów politycznych używa. Znak narodowy, który 
trał pewną armią powiewa, jest wedie ustalonych 
pojęć widc-nijyu symbolem samctlzlełnoścl poiRy- 
czhej. Kie jest to  więc koncesya bes dalej sięga- 
jąeego narodowego znaczenia, jeśli monarcha. na­
daje polskim Legionom charakter armii posiłkowej 
i własno znaki narodowe.

Wypadki toczą się od paru miesięcy coraz szyb­
szym pędem, z dnia. na dzień zmieniając warunki 
naszego narodowego życia. Pesymizmowi co do 
naszej przyszłości, chęci utrzymania Królestwa 

•ion. j i ^jrczet.iij jccj podstawie, przeciwstawia 
sio coraz .viq,.t-j konieczność wypowiedzeniu włu- 
su.ych zjczeii i oiganizowauia środków, któryby 
po mogły do  ̂pyl,lenia tych najgłębszych narodo­
wych pragnień. Zapowiedziano. „rozszerzenie11 Le­
gionów, przy równoczesnym roztoczeniu nad nimi 
foisł.iego oria, odwiecznego symbolu polskiego 
państwa, n.e przejdzie też zapewne w  Królestwie 
oez głębokiego wrażenia. Zostanie ono zrozumiane, 
jako u it przygotowujący grnnf cła dalszych zar 
rządzeń politycznych, których zadaniem musi być 
Stworzenie organów zastępujących 1 kierujących 
wolą narodu. Takie zarządzenia, łącznic z dz&iej- 
Bzyia rozkazem monarchy, wzbudzą niewątpliwie 
w calem społeczeństwie dostateczne zaufanie, żo 
aasze aspiracye narodowo wyjdą z tej wojny, zwy­
cięsko. A ktokolwiek będzie zastępował wolę na­
rodu, rzuci, niewątpliwie całą energio na szalę woj- 
°7 ) aby drogę do icgo zwycięstwa utorować1*.

K rakowski organ Polskiej parfcyi socyalno- 
dem okiatycznoj »’Naprz6d«, zam ieściwszy infor- 
m acyę o reskrypcie cesarskim, poczynił o nim  
następujące, m iedzy juueini, uwagi i ycnloski:

,.Doeyzya cesarza wyodrębnia Legiony polskie 
z armii austryacko-węgicrsldej i stanowi pewien 
krok ku uczynieniu z nieb zawiązku armii polskiej.
W utworzeniu Polskiego Korpusu Posiłkowego z 
wlasnomi chorągwiami narodów ami i z wyłącznie 
w fesnymi oficerami polskimi — mieści się urzędo­
wo przyznanie narodowego charakicru wojska pol­
skiego. Nie należy przeoczyć w tern zarządzeniu 
punktu postanawiając e g o, żu orieerowie austryac- 
c3h przydzieleni do Legionów, m:i'ą przywdziać 
mundur legionowy, to znaczy, ras.ją stać się otice- 
rami polskimi. Czy istota rzeczy zostanie łom osią­
gniętą, przyszłość pokaże. Reszta punktów zarzą­
dzenia cesarskiego wykazuje kcrzyjci niewątpliwe 
dla rozwoju poi kiego wojska.

W każdym razie przekształcenie Legionów pol­
skich na odrębuy Polski Korpus Posiłkowy jest 
postępem na urodzę ku armii polskiej i państwowo­
ści polskiej11.

»Ilustrowany Kury er Codzienny* •omawiając 
kw esty  e nadania Legionom  sztandarów aaro- 
duwuc; , pisze:

*Jest to ustępstwo bardzo ważne. Kto zna prze­
pisy wojskowe, dotyczące sztandarów pułkowych, 
ten wie, iż pomyślnie dla Legionów załatwiona 
Sprawa sztandarowa — ma poważne znaczenie i 
to nie tylko moralne. W armii austro-wągierskiej 
miały do pierwszych miesięcy wojny prawo do 
sztandarów pułkowych jedynie c. i fc, pułki linio­
wo. W czasie wojny przyznano prawo do noszenia 
własnych sztandarów także pułkom c. k. obrony 
krajowej. Dotychczas nic mogą inieć własnych 
sztandarów' pułki c. k. pospolitego ruszenia. Puł­
ki legionowe i.ficyalnycb sztandarów własnych 
(dotąd nie posiada’/ .  Coprawda ntćktóro pułki mia­
ły  sztandary — np. 6 pułk ma sztandar, oikuowa- 
ny przez Y/arazawę — ale Naczelna Komenda c. 5 k 
armii oficjalnie istnienia tych sztanuarów nie 
uznawała. Z czysto wojskowego punktu widzenia, 
przyznanie Legionom własnych sztandarów naro­
dowych jest •UKjumeia waleczności i bohaterstwa 
żołnierzy legionowych i wyrażnem zaznaczeniom, 
żo dwa lata wojny dowiodły, iż legionowe pułki 
godne są posiadania własnych sztandarów7, podo­
bnie, jak miłki c. i k. armii, oraz c. k. obrony kra­
jowej. — To j- st moralne zuaezcnio kwęstyi sztan­
darowej. Ma ono nadto i twój polityczny walor11.

Lwowska » Gazeta W ieczorna* w  artykule  
p. t. s»Do:«io«]g .-znaczeniu rozporządzenia! cesar­
skiego* piszo m iędzy inneiui:

„Politycy polscy, zszeregowani w najwyższej 
Instytucji naredov. oj, jaką jest Naczelny Komitet 
Narodowy, czynili oddawna za,biegi, aby u sfer 
miarodajnych przedstawić konieczność jak najry-

eblejszego^ rozszerzenia kompetencja Legionów, 
rozszerzenia, odpowiadającego suo moralnej, jaką 
r,presen u ją Naczelny Komitet Narodowy nio
ustawał w wysiłkach, przedstawiając, ie  w ślad 
za rosnącą z dolom każdym wartością militarną 
Legionową w ślad za śwletnio zdanym egzaminom iidów.

Kraków, 23 wrześnią.
Kursa prawniczo dla m;perarhitrowunych i lawa- 

Iustytut ekonomiczny N. K, N. wspólnio

Jj?*Dcąg Z  P lEpdfcg* lDiG,
iMwrufr^irjTTL ,.Zr *  *.r .-.mczMM

ze sprawnóbci bojowej żołnierza polskiego, pójść'z deparfamentem opieki N. K. N. zorganizował. 
I ! :n Ta i f k ^ ze/ zr'j Pfjsta rcorgafiizaeya instytu-jjak wiadomo, pomoc dla prawników7, służących w

polskich żołnierzy, służących w woj-
się do 

Słuchacze
. . .  . . - - -  - - - , P°-

sposooiemu polskiej trzebne im do wszystkich egzaminów państwo­
wych, ponadto otwiera Instytut kursa przygoto­
wawczo do egzaminów i rygorezów, na które za­
pisywać sie mogą superarbitrowani i inwalidzi, tak

............................. jlegioniści, jak i żoinierzo polscy, dadej pizcbywa-
bujmo i świetnie instytucja Logionów, uz;reica no-jwający w szpitalach — o ile na to komenda szpita- 
wa, zwiększoną kompetencję i nowe konieczne ns ]» -zezwoli — oraz urlopowani na dłuższy czas. — 
przyszłość mmogmywr iam edSełno^s. Z forma-i Liczba uczestników jest ograniczona. Kurs przygo- 
cyi ochotniczej, ieirdojąeej dotychczas na prawaelr; towawczy do drugiego egzaminu i rygorozum roz- 
pospaiitego ruszenia, rosw iiie «&} w jednostkę no- j poczyna się dnia 15 pażdDcmika b, r., w tym sa- 
wą, której fcrpiy ostatecznej dziś jeszeso nio zna-:myTn cza sio o+warty zostania kurs przygótowaw-
un7. Nie wątpimy, żo będzio ona e-lową i pójmuc |g y  d0 trzeciego egzaminu i rygorozum. Termin

w ojennem  i jirZj 
siły zbrojnej, którą najbliższe wypadła powuhtó 
mogą i muszą do życia.

„fundament organizacyjuo-wojskowy, na, któ­
rym mimo -wszełkio trudności-rozwinęła się tak

po linii obopólnego interesu Interes ten ju-sny, z ka­
żdym dniem coraz jaśniejszy Interes dwojaki: 
militarny 1 poetyczny.

„Powołanie do życia państwowości polskiej i

kursu do pierwszego egzaminu zostanio późhiej 
ogłoszony. Oriccrov.de, legioniści i żołnierze, któ­
rzy pragną korzystać z pomocy Instytutu, zechcą.' 
się odobiścio zgłosić u kierownika kursów w Insty-

zorgamzowauie pod tom hasłom miUcnoi ej annU.tucie ekonomieaiym N. K. N., Kraków ulica Kro-
polskiej — rozwiąże odrazu problem polski i d a 1 
mocarstwom centralnym nowo kapitały siły woj­
skowej. Na drodze do spełnienia tego postulatu u- 
czyniono wczoraj nowy krok, stworzono nową 
możliwość jego reaiizaeyi11.

sW iek Nowy* aamieśei wszy reslcy p t cesar­
ski, dodał 4o  miogb <zo s?/ej -strony następuj.ące 
uwagi:

„Historycznej wagi i doniosłości a.kt monarszy,

oderska 1. 26, w godzinach od 10—12 , w południe 
i o-i 5—C po południu. i

Półkolonie dla dzieci w par ku dra dorlima. Sta­
raniem Towarzystwa walki z gruźlicą powstały je­
szcze w roku 1208 półkolonio dla młodszych dzie­
ci w parku dra Jordana, colom umożliwienia naju­
boższej dziatwie pobytu chociaż przez idlka mie­
sięcy na- świeżem powietrzu. W pierwszym roku 
było 30 dmeci w tych półkoloniach, a w obecnym

,jLosaova W  wkrótce będziejróku ]iezba dochodziła Jo 800. Z ręku na rok ule
pazano warunki pobyt”, dziatwy w półkoloniach, 
dążąc do wzorowego kij prowadzenia. Kła/iziono 
przcdc-wszystkiem nacisk na czystość i dobre odży­
wianie dziatwy. YYjjcźdża ona codziennio pv„ed 
góilzmą ósmą rano z Rynku osobnymi wozami 
tramwajo wy mi i pozostaje do godziny szóstej wie­
czorem w pat ku Dziatwa jv półkoloniach jada 
cztery razy dziennic. Sinadauic pierw &zo i drugie, 
oraz podwieczorek składa się z mleka i cblcba. — 
Obiad podają dzieciom o godzinie 12 w  południe; 
składa się on z dwech potraw Żywność dowożą 
wozy miejskie.

Przed obiadom dzieci są myto i czesane, Po obie- 
dzie spacerują na słońcu; spacer taki dla wątłych 
dzieci jest wprost środkiem leczniczym. Po kiLai-

ogłoszona, powitany zostanie zarówno w calem 
spoleczeńst-wio polskiem, jak i w szeregach na­
szych bohaterskich żołnierzy szczerą radością, i da­
mą. z jednej strony jako najwyższy dowód uznania 
dzielności i bojowej wartości naszego ochotnicze­
go wojska, z drugiej, jako zapowiedź i  pierwszy 
krok do epefowaiia awszych narodowych dążeń, 
pragnących widzieć w Legionach zawiązek i ka­
dry armii polskiej. Już sam fakt, żo tak doniosła 
reforma Legionów dokonywa ślę w uroczystej for­
mie zarządzenia cesarskiego, ma tviellsks 1 powa­
żne znaczenie. Stworzony został nie tylko history­
czny dokument, który w dziejach wojny europej­
skiej odegra ważną rolę, ale równocześnie akt po­
lityczny, z którym liczyć się muszą wszystkie w 
tym dramacie dziej owym zaangażowane czynniki.
W zdotoj księdze Polskich Legionów, zapisanej już 
tylko wspanialemi czynami wojennej sławy, otwie­
ra s,ę nowa karta. Legiony nasze, odpowiednio 
rozszerzone, wzmocnione i zreorganizowane, pou 
własnemu sztandarami z orłem bfułym na amaranto- 
wem polu, pójdą na nowe, pełno chwały bojo — 
do zwycięstwa, do ziszczenia ideałów, za które 
Ojcowie i Dziadowie nasi przelewali krew na tylu 
polach Bitew, do wywalczenia Ojczyźnie naszej jar 
suej i szczęśliwej przyszłości. Towarzyszyć im bę­
dzie część i miłość całego narodu, widzącego w 
nich swą chlubę f  swe zbawienie11.

.W  Artykule ps. »P«J własnym  s z t a n d a r e m * ^  J;ii,  U, . 1U..41UCJS>̂  uziai,v . ?yuiu. . , 
pisze sDzi-atpk .-oŁua-t o JU>v. ej issue rozv'Jiu -łonie zaczynają sio z początkiem maja, a końe.54 się j 
Lętóosr#w: _ i w ostalnich dni

..HmuG!,,‘'ymo to -zdarzenie men' rorzęifiiego zna- |jco,v;0 powurny ono rozszerzyć się tak, ażeby n y  , 
czema. Nrwelujo ouo fozińce Tuiędzy walczĄcenu.w«zystkic-li Lraiicach miasta, we wszystkich par

ulr o Vnirni uiynłoSońTiio. TX’uVt«3l' n ririł_ > 1 . .  . .. W  t

XVII i XVIII w. (wyki. prof. B. Olszewski); aztukę 
aktorką i  technikę scęny (wyki. K. Gabryelski, 
kior. szkoły dram.); kas tory ę ubiorów (wykł. jircf. 
T. EtoŁniPki, aró-rzeżbia-rz); historyę muzyki 
iwykh p Alfons Lowenhory') i k-ryfyke teatra.ną 
ze szcsególnem uwzgl^lnieniem przedstatwień tea­
trów krakowkkich (wyki. redaktor Wl. Prokescb).

>óc -wstgbjSii na omyłkę w afiszu, awraea eię u- 
wagęjiuteresoii/anych, ż-e nie 4 wykłady nuesię 
czułe, decz 4 przeumioty (co wyniesie-około 20 go­
dzin w  irucsią om) kasztu je K 10, cały smś cykl 
ttiwydzicśe' kilka wykładów w miesiącu) K 15.

Wylftig: kol.-rskie o mistrzostwo krakowskiego 
Klubu cyklistów i motorzystów odbędą się w razie 
pogody w niedzielę, dnia 24 b. m., na drodzo Bo­
rek Faięeki—Mogilany—Izdebnik na przestrzeni 
50 kilometrów. Oprócz tego biegu puszczone będą 
trzy inne jeszcze biegi, a to. bieg pań, studencki 
i putdiczncści. Początek wyścigów punktualnie
0 godzinie 2 po południu za ogrodem p. Mateczne­
go w  Podgórzu. Wpisy do luc-gów wszystkicli za 
opłatą 5 K w biegu mistrzowskim, 8 K w biegu pań
1 studenckim, oraz w biegu publiczności przyjmuje 
p. A. Weissman.n, ulica Bzowska 1. 13.

Z sali sądowej, V-/ krajowym sądzie karnym, pod 
przewodnictwem radcy krajowego sądu wyższego 
p. Obtułowicza, cdbyla się wczoraj przed południem 
rozprawa przeciwko IS-letnicmu Abrahamowi Fin- 
klingowi z Krakowa, znanemu włamywaczowi, ob­
winionemu o zbrodnię kradzieży. Oskarżony skradł 
w maju b. r. w urzędzie pocztowym przy ulicy Pod­
wale podczas natłoku przy okienku kupcowi Beli. 
Griinfeidowi perlic} 7, kwoią 1.100 K, puczem wy­
jechał za to pieniądze na świeże powietrze do Ty­
rolu, skąd przysyłał s\G?im przyjaciołom fotogra­
fio i pozdrowienia. Po wyczerpaniu się gotówki, 
Fhrkling powróci! do Krakowa i wtedy zestal are­
sztowany. Do rozprav y wezwano w charakterze 
świadków kilku jego przyjaciół, zapisanych dobrze 
w tutejszych kronikach policyjnych, z których je­
dni oskarżonego bronili, drudzy obciągali, Zezna­
wali między innymi -znani we właściwej swójej 
gwarze między sobą włamywacze pod nazwiskami: 
»Dudck<s c&Goknrz«, »Libuś«, 1 Kostek* i ■‘Kanto­
rek*
kradzieży w policyj 
ze względu na młodociany wiek zasądził go na karę 
4-miesięcznego ciężkiego więzienia, do której wli­
czono mu 2-miesięemiy areszc śledczy. Oskarżonego 
broni! adwokat dr Golaldatt. -

Z piant kraKowoKich. Opadają liście i kasztany 
z drzew. Młodzież w podskokach -zbiera je do l:le-

esfwa 'k\{ ino
Kazbm erz nad Wisią. (Wizyta gen. gub. Kuka ł

szefa.cynulncgo Madeyskiego). Na -żitprosł3RiS) Tow. 
opmki nad zabytkami przeszłości w TMrszawie 
przybyli w dniu i 3 h. m. do Kazimierza gen. gub. 
'kiipacyi austr gen. Kok 7. srofem rz:-.!u cvw. 

Madeyskim. ,',7 rynku powitali gości j.uezc* Tow. 
oruynat kr. Fdw. Krasiński, wraz -z członkami 
Tow. mecenasem Papieskim i ardutektami Kra 
szewskim i Kalinowskim 1  Warszawy, oraz yzed  
stawicielo ©bywafelstwa miasta i okolicy. Goście 
zwiedzili pamiątki nassegó starożytnego miasta, 
pod kierunkiem, architekta Kalinowskiego, który 
przeprowadza obeeme szczegółową inwentaryza­
c ję  ocalałych z pogromu wojennego zabytków *Ka- 
z.mierza. Z nnjwyższem zranteresowaniem oglą­
dano najpierw kamienico renesansowe z końca 
XVI wicuu w rynku 1 przy ulicy Senatorskiej i dom 
znany pod nazwą ^dawnej ambasady angielskiej11. 
Stąd udali się gośeio plebańską, drogą na -.wzgó­
rze, nad kiórem króluje „dąb wieczny", Lezący 
przeszło 900 lat. W drodzo powrotnej zwiedzono 
kościół i Idaszor poreformatorski i kościół łamy. 
Tutaj podziwiali goście z ogromnem -z-uiuteresowa 
niem zabytki tej pięknej, na szczęści o o c akii w  
świątyni. Pod przewodrictucm miejscowego pro tro­
szczą oglądano v,;spaniałe organy z roku 1 G20, 
drewnianą kazalnicę, tudzież świecznik, ozdobio­
ny głową jelenia. Zwrócono uwagę na historyczne 
malowidła, a szczególniej na obraz, który przedsta­
wia króla Kazimierza, trzymającego do chrztu 
dziecię kmiotka, na przepyszne antepedia oltarzy. 
2 kor-dowańskiej skóry i inne osobliwości. Kilka go­
dzin trwające zwiedzanie, zakcńczyło się przyję­
ciem w domu pod wezwaniem ś’,v. Krzysztofa, 
gdzie goście, mieli sposobność bliższego zapozna* 
nia się z zamiarami Taw. Opieki nad zabytkami 
przeszłości. Pragnie oao dźwignąć z gruzów Kazi­
mierz i ocalić dla kultury polskiej te tak piękni 
pomniki dawnej chwały. Generalny gubernator i 
szef cywilny przyrzekli poparcie ow;ye’u zamiarów 
Towarzystwa i pcmce w odrestaurowaniu Kazi­
mierza.

, , • „ „ Tow przyisció! Muzeum Narodowego v.r V ar-
. 1 p w e  p ^ j c . . . .  . -i u -  - 'szawie. Pod protektoratem księżnej Zdzislawowej 
* * #  W ?,uhCyj 1 S02nań try0UDai Lubomirskimi tworzj s,ę w Warszawie Tow rzv-

stwo, którego zadaniom będzie gromauzenie zbio­
rów i pamiątek dla, Muzeum Narodowego. Zalo- 
tydio-Iami są <pp, II. GcmlrarzeiwEkij T. Krywult, C. 
Baczyński i T. Rychter.

„Parlt narodowy1* w Warszawie. „Karyer war 
ezai-idcr1 poroszą w jednym z ostatnich swoich nu

szen i tmustrów szkolnych ku zmartwieniu roi zi 2rcrów sprawę projektu zalot-cnia w lYarszawic o-»

miesięcznym pobycie w półkoloniach przybywa “Ą g  0 sp f^ lf ly m  ha>
(1 icd-rni ort <u-5 kiferam dw 1 id?”- równi**! ‘w lUl» ^  E.*ouOC* ut: CU, rairterzc. Projekt -ten jest. dziełem prof. K u r c p a t*
i.mrainy w rfsw  połfcołuoij jest o^roenr-ie dcfdatfd -Z trJłwr^ ow*. Czar!3m 1 starszych na w i c o k - w i ń - s k i o g  o; park miałby powstać na 136 mor- 

sa nn. L  ’iPikającego z łupki kasztana ogarnia pusta « e b o ta ^ )wyiu oLssarze, gdzie zarówmo anl-odziciż, jal* szcDzieci podzielone są na g r u p y ,  nad któremi do­
zór wykonywują ochraniarki, pozostające przez ca­
ły  d;deń w towarzystwie tych dzieći; prócz space-

schyLó się po mego, a nawet jw.ekroczj”- baij kę. [.S5.a  putdiczuość •z.ualazłsity plastycrmie c-kworzoiią
o  dzieći* orocz srace- ^ rzylrt?, ńicspodzianaa spotkida wczoraj p e w n e - p o j s p . ,  ,7j jej ^-LiMur?} launa, florą, etnografią

rów dziatwa gpfldaa czas na-zabawa”'- gimn"sWjt5- gf* kaf  r a' J‘jbjcr; kasztany, me zauwmą , ze w  pruę,a j -żde z polsk-irh mias-t miałoby twój 
S m  zabawa,!,, gnnn^atyco rozpięła ffia Ei? na ręce skórzana opaska 1 m<j , yiyby wszystłfm oka!

z 7.og n  mm zffiknęla wśród -lśei. - . : dotyczące przyrody, otnttęrsTB, oświaity. W.zgfcp
W okoncy ulicy Szewskiej od krlkn dm uvnj*?<lem ^  ^ oj pQŁV(fa?;. rełę spełnia7yby cliaty

i t, d. W. crasio deszczu gromadzi się w głównym  
pav. Ilonie, gdzie, oprócz zabaw, zajmuje się rysun 
karni, wycinankami i t. p.

obole siebie wojskami, undczcJoźnia woj-ilro pol-,kac,h tute^zych opiekow-ae sią m o-ly okoliczną 
alcie, dając Om własny -mak bojowy 1 *lpowuid*, n; ^ amożn1, dziatwą -  - -  -
ze eprawu pck.ui wcuod/.i ze iiO ij teo, etyczny cli Dzisiaj o godzinie 3 po południu w parku dra 
rorwazań w oxrcs czynu, k ł którym iuzio du-ość. j o ?cjąna odbędzie się uroczystość zamknięcia t-ego- 
‘ 'jczyzny. ł ad własnym sztandarem, jfod znakien. j-0cznych pólkoloaij. Fożyteczna ta instytucya za- 
crla b!ah)go na ilu krv.-awego pola- pujuzie tcuaz. yeszooh miar na gorąco (wparcic. Prote- 
po zwy cięstwo polaki źoMeifc, przeurrn losu burze ktorką jej jest Hioronimowa ks. Radziwiłłowa.

Przestrzeganie dni bezmięsnych 1 beztłuszczo­
wych. Jak się dowiadujemy, w przyszłym tygo­
dniu rozpoczną organa policyjno-magistrackio w 
Krakov.de przeprowadzanie ścisłej kontroli w Jo- 

doaiJosiiśe Teskryplu cesarskiego w  sp r a w ie rftach pryivatnych, zwłaszcza zamożniejszych, ola 
ki-eowania *Pols'kiegO korpusu posiłkowego.**, —  j stwierdzenia, czy domownicy przestrzegają zarzą-

Do pólkolonij przyjmuje się dzieci w wieku od S i o t o J n a ’ orz D m S l S ^ b y ł o  p-zyjrzeć^if gy-
3— 7 lat. W tjm roku, ze względu na wojnę, p r z y j - d i "  1... k , n „ . „  *1 K*rgów, Łeteiee&a, Kraicowiao, ŚłąfeiSow
mowauo i
wanie się jak najliczniejsza liczbą c!zia,twv,

ju: _ . . . . .  Islawnych ludzi, zaznaczonniby miejsca ważnych
w ostatnich dniach września każdego roku. W  idiu.d*^ k w i ^ j a h ^  w L ^ c i m f i ^

!^icgo. Byłaby to -poglądowa nauka k raj o-zn u w st .v ,1,

stars :e.̂  bowiem o d p i ł o -  ^ o te  ^
a k  n a jliczn ie jszą  liczb ą  clzia,twy. P ó łk o -!m * ,., ■ vMai^ 1 sTliZ-> *v to l pom ocą. ooeJiskbiz 1 pom ników

i wyv alczy sol>i 3 i całomu oa-tedowi wobią Fol- 
skę11.

V/ogó’o z tych głosów prasy polskiej, jakie 
dotychczas się a  jej a sp a lt odezwały i uznały

Niebiosa promienne, boże,
Góry śniegiem pokryte 
Rzuc.tją bihsk swój i kształt bwćj 
W 14 zwierciadlaną płytę.
W tę zwierciadlaną płytę 
Rzuciwszy czar sw. j poattlci,
Wychodzą z kąpieli spokoju 
1’romieimif-j, peiniej, hcgaciej

Promiennie}! pilniej! hogacioi! —  imwlarza 
pceśa tonem clcsklamacyi. W  błękitnym  spoko­
ju akijpnla się jego dusza, jak >0w e niebiosa w 
jeziornej glęui; utrwali! się kiari-nek ku szczy­
tom. 1 uzbroiły w pewność kroki*,

Spokój nie jest jedyną 1 wyłąezną tonacyę, 
nr którą nastrcily się  pieśni »K.sięgi ubogich*. 
>La dnie m ojego spokoju żar świętej wojny  
tłeje« —  wyznaje poeta. Jakoż tu 1 ówulzic w y­
rywa -się dawny ton. bojoww —  wspomnienie o 
śmiorci, albo o  Zła p-anowamu zmąci ciszę po­
łudnia zgrzyt zwątpienia, w net przytłum iony, 
rozerwie harmonię pojednania.

o arobne, chuć charakteTystyczne pogłosy  
JS daw niejszych Jat tworzenia Kasprowi,za, ży­
łkują na siło dopiero po<l koniec >Księgi«, Na 
|f!j ostatnie karty pad: ki wawa luna wojny —  
taczem  zasadniczo zmienił się nastrój "pieśni 
(począwszy od X X ilI wiersza).

Nie długo trwała ma radość 
Zrodz.ona z raJości słońca —
Bmutek się rozszedł po ziemi 
Żałoba -wędruje bez końca.

Późna jesień Listopad ściera ostatnio ślady
tycia przyrc
ś  odlygłycłi pól 
iridrca poległych  
ftiszył z  podbojem*.

dzie. Krwawi się zachód zyhia. 
ciągnie pomruk w alki i blade 
-łppJi s ię  św iat... Szatan wy-

Odżyma ją aLordy z * Giną cenni śwŁ?Ja«. Tony  
łuphkacyiue w iążą sdę 1  patrycrycznym  lę- 
fciem: co będzie z nami? P olsk ie n ieszczęście  
s^niata pierś, ubłuda w}7ryw a o f e y k i  oburzenia.

wynika, że opir ia poLka w  reorganiz-ac-yi tej 
Legionów upatruje począ.tók i  zaczyn d-o w y ­
tworzenia armii narodowej -polskiej, w ysnuw a­
jąc stąd rówmo-ozc-śuie w niosek, żo -obecna reoi- 
ganizacya L eeicnów  wyniirla-z glębołdea'-o_ zro­
zumienia w  decydujących sferach jiragnień i 
dążności narodu polskiego do sam odzielności 
pa fis U  owej.

Społeczeństwo polskie 2 utęsknieaiem  też w y­
czekiwać będzio dalszych wr powyższym  duchu 
zarządzeń i enwncyacyj ze sfer w monarchii de­
cydujących.

Dzienniki nism .eekie nie wypowiadają się do­
tąd w  tej doniosłej dla aaa sprawie.

Pow stają w iersze potężne, godne w ielkości 1 
tragizmu prztópy-Mnej chwili: w zniecający
dreszcz grozy wiersz- XXVII 1 XXIX, modlitwa 
za poległych w  jednorymo-wyeh tercynącli, 
prawdziwy klejnc>t polskiej troodyi (XXVIII), 
potężry hymn na cześć poległego syna- wiel- 
k-opolskiego ludu (XXXVII) i równie silno, jak 
głębokie <lw a następne wierszo (»Zćaleka do­
chodzi ku mnie* i *P?.łi się św iat naokoło*, 
w reszcie pełne godności wyz-muiio poety na te­
mat w łasnych-uczuć polskich (TRzadko nn mo­
ich wargach*) —  ct-o końc-cwe shrofy tej nowej 
pieśni polskiej, nredztonej w  momencie przeło­
mów.

Zrodzona pod znakiem słońca,
Miałaś być wieścią radosną,
A z ostafruemi kartami 
Troski krwawiące rosną.

Ożyje duch! Jak  Her Arm eńczyk powstanie 
ze stosu, na którym  spłonęło c-iale.^ Na t&głi- 
szczaeh i p.oboyiwiakach prowadzić będzie da­
lej polską m yśl twórczą. ^Księga utA>giclj - jest  
nieziszczalcości tej m yśli wspankiłym  dov/o- 
dem.

Jak  kurzem, pokryła się nędzą błoń życia, 
ijecz. kto się patrzeć nie nuży,
Pod pyłu powN»ką suchą 
Zieloność zobaczy niczwiędlą, !
Z słoneczną się sputka otuchą...

Otucha jest koiif-owym tonem  tej pieśni, któ­
ra wy śtv -wal w ieiki -twórca -na pocieszenie serc 
» udzi ubogich*, zdolnych wierzyć i ufać.

Jest przeto »Księga ubogich* n-e byBda dzie­
łem  sztuki —  ale i czy nem obvwu-toxskrm. u ru­

inie zły los: — cm?, ich pocieszy 1 umocni.
M a r y a n  S z i/ jk o -u s M .

dzeń, odnoszących się do dni bezmięsnych i beztłu­
szczowych. Jak słychać, wszelkie stwierdzone fak 
ta przekraczania powyższych proepisów będą od­
dane sądowi celem ukarania winnych.

V, rJewoH rosyjskie,., jak nam z Kijowa donoszą, '^naęzne keązia .założenia tskingo parku — według 
znajdują, ńą na&tępujnjy oficerowie Polacy £0 pul- . projoMoOawcy —  -dałyby się -/. ( r i M l
ku piec o # :  ., ,Uvać pnze® pdbieranie od publiazm śia nkkie; opia*

Major Genz, n̂ alpoMiczuiK Bok.a&tal, poruczm- -ęyęj ôic. p. Kuropatwiński odczytał swój re,
cy: Słizo«'Sid i Gadzmski, wreszcie chorążowie: w o-pomo osób zaproszonych: krajoznawców,
Władysław Mazur, Józi losick, Leopold o ,pjągąftdd&ów! d nauczycieli i wywołał bardzo żywą 
i Gfauisław Ołirzud. . . !djakur-yę. Pomuno częściowej •opozycyi, wypiywa-

rrosimy — pisze nasz i eresjionoont dzienn,- jtjpjftj 7 trudności wykonania. projektu, insnano go m. 
ki yol-kic o *• owtorzenio »»otatki. hzaea.d/ie za doJ>rv. eo wztde-dów .zaś f.Kłaaogicz-

TC-T*k-i z zr-vrt;ulomicnicm o tom . która nadsszla * , l . ,
LKł :  SX,;v«w; . t e  za potrzebny. Do opracowania-pomysh

p. Kiiropaitwińskicgo powołano z grona Zubranycli
kamisyę, która po oiplywio miasłąca, przed Ma wić 
ma wyniki swojej pracy. " i

Towarzystwo pr.rcmysIowcóv/ Królestwa Fcl-

do iiaszcj rcdakcyi, nosi datę 23 lipca.

% & ra | ii«
Pfsc-nij 51, 21 września. (B/.kola przemysłowa. —
warcie muzeum. — Kurs anałlabetów ! oła i:<tń ■ EU:e‘ ;o, mające siedzibę w 'Warszawie, otrzymało 

I . S. Lt.\ i zawiadomicnie z geneitil-gubernatorstwa w Lubli-
  . . . .  , W bieżącym miesiącu nastąpi uruchom: cnio szko- 'n Ŝj .)c, wiadzo austryackio zezwoliły Towarzystwu

Jak wiadomo, w poniedziałki, środy i piątki ni'3 ;ły ptzcmyslowej, która v.^aitełi wypadków wojen-. l(.;r,u ra p0djęcio swej działalności na podstawie 
wolno spożywać miss.'), a w soboty tłuszczów. Pu-'toych nic mogła funkeyonowac. Sprawą olwiuci^-i^twierdzop.yeh st.aUitóvv w obrębia wojskoi :go 
bliezność v c  własnym,’ dobrze zrozumiałym inloro-.’szkoły przemysłowej zajął oię zarząd mir ta, atóry g ene!.aj.guher!iatorstwa austryackiogo i na otwo-
sie, powinna się ściśle stosować do powyższych popiera szkole finansowo Dyrektorem szkuty prze- rzel);e ^ tym ceju filialnego zarządu w Lublinie,
zarządzeń, inaczej narazić się moźo na bardzo do myślowej jest p. Wiktor . i i z a n c  w s k i .  Lekarze ofiary obowiązku. Z "Warszawy donoszą:

Na ostatuiein posiedzeniu zarządu Towarzystwa jęa c,g-.jir em zebraniu v/arszawskiego sf-owarzysze- 
przyjaciól nauk powzięto u* liwate  ̂ w cpraw ie . rija lekarzy u ł'walono v/\'drukować w pamiętnika 
otwarcia zbiorów7 muzealnych dla puolicznob- i.  ̂ 'stowarzyszeiua nazwiska lekarzy Tulaków, którzy 

Kolo pań T. S. Ł. rozpoczniesz dniem 1 p s  1 i  - podcz.aa wojny ciężki obowiązek zawodo
nlkża kurs dla aualfab :tów. Nauka odbywać g ?.wy, padłi ofimą duru wysypkowego. Oto nazwiska 
będzie 'bezpłatnie w godzinach wieozorsiycn. ; lekarzy: Jerzy Urbanowicz, zmarł w Kkatcrynbur-

Nowi jeńcy rosyjscy we Lwowie. Ja* donoszą Mioezychiw Ilulpcrn, zmarł w Warszawie: Kcn 
dzienn2d lwowsluc, c-łbrzymi transport jcńcow ryi. p rzyc7.kovvoki, zmarł w Zamościu; Adam
rosyjskich, około 10.000 ludzi wziętych do niewoli (jrzcbaphi, 7,marl w Goikc.ach; Stanfsla-.v Urban,
w ostatnich wW.kach v/ Galicji wmchcdnirj, ł’rze' .zr!,avł w Sejnach; Anna Tarapaniówna, zmarła w
wiozieno o«icgda-ji7.oj nory przez Lwów. J m i ó w , Warsziiwlo; ifńgnus Brokm.an, zmarł w Kalisza

tkliw e 'lOiry.
Dzielenie not dwukeronowyeh. Dotkliwie od- 

C7uv/ać się daią.y brak  drobnej monety spowodo­
wał publiczność do stosowania 1 rak-ycznoj inno­
wacji. Oto od k lika  dni w całej monarchii dzielo­
ne bywają banknoty  dwukoronowe na/lw ie części, 
puszczane w obieg, jako znaezk ' je.JnokoroiiO.ve.
Bank austro-węgiorski wydał na powyższą łonowa- 
cyę sv/e zozwolcnie i zobowiązał się tak dziolonr 
noty dwukoronowe przyjmować w równowartości, 
to jest połówki, ia.ko znaczki jodnokoronowo, a 
ćwiartki w znaczeniu 50 halerzy. Zastrzeżono je­
dynie, aby banknoiy były JzMonc na równe po­
łówki, wzgłedińe ćwiartki. W rańe braku jakiejś 
części banknot’!, będzie bank odciagal odpowie­
dnią część wartości wedle przepisanej skali. Bank 
?pi?tro-węgiorski zamieroa w niedługim czasie wy­
dać osobno banknoty jednokoronowe.

W Krakowie pojawiły się już od kilku dni w zna­
cznej ilości w obiegu połówki i ćwiartki dwukoronó- 
wek, któro są prawie wszędzie bez trudności przyj­
mowane w handlu.

Poszukiwanie ukrytych towarów. Od kilku dni 
fuukcyonaryuszc magistratu krakowskiego, oraz 
tutejszej policyj, oJ .ywają rewizyo w poszukiwaniu 
ukryty”1.! v celach spekulacyjnych towarów w Pod­
górzu, oraz im Kazimierzu. Jak Blyoliać, wykryto 
między innomi zińiczndźzapasy mydła, świf-c, cze­
kolady, oraz innych towarów.

Ecwizye wykazały między Linemi. że przedmio­
tem spekulacji są także świece, wyv ożone do Kró­
lestwa Polskiego i do Galicyi, których atoli w Kra- 
kowie dostać nie można. Ceny świec są ^ogromnie • koro 
wysokie, 100 kilogramów dochodzi do 5o9 koron. 
SiK-kulauci robią ^łańcuchowe* interesa bezkarnie,
podnosząc ceny do

11-

transpcirtcwali żołnierze niemieccy. 
„O gonk i

j Ignacy Jaroszyński, zmarł *w Piaskach Lutcrsiiick;
lw c.w itie  i.rzcd sklepam i n a b ie ra ją ' K arni Jam iołkow ski, zm arł w R a d z y m in io r^ n to n i 

znacznie złośliwszego chąrak tc ru  .od krakow sldeli. • Tł-utóck.-wicz, zm arł w K azim ierzy A lolkicj; Ludw ik 
J a k  czytam y w urzędowej „G azecie Lw owskiej , k a ty ń sk i, zm arł w7 Bieczu (Galioya); W itold Bil- 
we Lwowie p ized  #-lilepa®ai ralejskm u zaczynają. w jn ,zn.:lr’t w  Ołchowcu nad D niestrem , . .u g -71 La 
się grernadzić już po godzinie 10 w ieczorem -otulo 
ne w chustk i postacie, k tó re  przez całą noc czeka­
ją  rut otwarcie tych sklepów. Są to przeważnie lu ­
dzie zo sfer nkcam ożnyuh —  niekiedy m aik i, nie fcrzfllgu; Miron Jo jus , zm arł w S o k a lu ; Mauyiw Bu- 
m ając przy kim zostaw ić na noc <łz’cc: zabierają kołow ski, zm arł we Lwowie; Paw eł JagP uz , zm arł

zarus, -zmarł w Jarosławskiem; ’ Leon Pet nseim, 
zmarł w Nowo-Mikołajfiwsku; Maryan Buic.k,’.-.,, 
zmarł w Obcriyriio; Adolf Keif”r, zmarł w Tamo-

2o niemożliwej wyrsokości, W Era- 
kov.no je^t bruk świec, gdyż band arze wolą je .tąil 
wywieść i sprzedać po cenach K hw carskich, i'ro- 
dukeya 100 kilogramów świec kosztuje ^10—u20 
koron, r. tymczasem, jak wspomaeuśmy, handla­
rze krakowscy sprzedają je Pc> ^50 korcu.

K u w a  lite rac lu e . Zal-.res nauki kursów literu­

je z sobą. Przykucnięte, oparte o mu-r, marzną już 
obecnie to maleństwa, a co będzie za kółka tygo­
dni, kiedy zacznie się przymrozek? Te gromady, 
nazwane „ o g o n k a m i t o  obecnie najsmutniejszy 
obrazek’ ulicy.

Nowy sposób zdobywania butów we Lwowie. 
Jak donoszą dzienniki lwowskie, łobuzy lwowskie, 
wpadły na nowy złodziejski pomysł zdobywania 
obuwia.. Oto zwanla.ją oni do sieni Ihb piwnic dzie­
ci, wychodzące zc sokoły, i tam Ściągają im z nóg 
trzewik,. Ofiarą tajkicj manipulacyi padło już kil- 

dzieci na ulicach Iwoekich.
Zabytek starego Lwowa. -W realności p. Drche- 

r2, zarządcy cmentarza Janowskiego, przy 1 liey 
Janowskiej 1. 105 w” Lwowie znajduje eię na 
dziedzińcu stara kolumna, wykonana z i.amicnia 
i cegły z kapliczką, wysokości 5 metrów, pocho­
dząca z pierwszych dzioaiątków Jftt 1  śmiecia. 
Koiumna wystarwiona vz t7.a.-ie ephi^nui- cholery 
we Lwowie, ściągała mnóstw* wierny eh, którzy 
zanosili tam modły o odwrócenie nieszczęścia. —

onegdaj 
rychłego

ckicii przy Instytucie muzycznym, rozłożony7 na Lwowska komisya archiwalna mieylka 
ośrn godzin wykładowych tygodniowo, obejmuje| skonstatowała, żo kolumna wymaga 
literaturę pow zechną i polską (wyk. dr Maryan’ wzmocnienia podstawy7 i zrekonstruowania. Wo- 
3syjkot.vki, docent uiiiw. Jagicll.); dzieje sztuki le c  togo, iż kolumna otoczoną jest starami budyn- 
odredzenia (wykł. dr Fe1 iks Kopera, dyrektor Mu- Uaiai i nie ma należytej op.eki, przeniesioną zosra-
zcum nar od o v■ ugo); rozb ió r a rc y d z ie ł .m alarsk ich  n fe 'w  obręb c m en ta rza  Jan o w sk ieg o .

Turkiostanic-; Klutncna Li(>ius zinari v/ Louzi; 
Leon Grosman, zmarł w LoilN; Szymon Ganeuni 
zmarł w Łofkzi; Makrymilian Sc1i! # k, zmarł w 
Oświęcimie; Ferdynand Bielikom, zmarł w ^lefiim i; 
Karol Ilotheł, zmarł w Lublinie; -Wredyśfew' Mało- 
szowski. zmarł w Hrubieszowie; Teofil Szpot, zn:arł 
w rińsku; Stanisław tYisznicki, zmarł w Sz-zdłow- 
fu- M. Noivińi;ki, zmarł w Bychawie; Feliks Arn- 
Stom, zmarł w Otwocku: Lucyan Kozicki, zmarł
y,- Baranowiczach; Michał Głmrajncr, zmarł w Tłu- 
stom v,7 G;xlicyi.

iyd zi urzędaikami. Z 0  trowca w gubeniii lom 
żyńbkicj piszą do »Momcutu*, że w tamtejszym 
magistracie prawie wszyscy urzędnicy sa żydami

Z ®  i w i e t a *
Druga rocznica wymarszu śląskich legionistów, 

W dniu 21 b. m. minęły dwa lata od wymarszu 
z Cieszyna na front śląskiej kompanii logiosśst-ów 
polskich. Rocznicy tej poświęca iDziemilk Cie­
szyński* następujące wspomnienie:

»W dniu 2t b. m. drugą 7. rzędu obchodzimy ro­
cznicę, rocznicę wymarszu legionistów 7.0 bląska 
Cieszyńskiego na krwawe boje, dla rozkopania pęt 
narzuconych przemocą Ojczyznic...
' -g7.mat czasu niby niedługi, przeżyć i utrapień 
brzemię jednak nadmierne.

sej<ł>

a

l a g a r y n  i  p r a c o w n i a
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a mgie rysńfo się obraz: Rynek daszyński, pół- 
hulieo dziarskich legionistów śląskich, ókókmyeh 
^■tońceni żegnającego ich tłumu, pożegnanie z sa- 
kraŁicntrilnem zaklęciem, 20 Da czynie ich kuć bę­
dziemy własno prawa, pochód na dworzec, trzask 
wathykanych wagonów i... odjazd.

Gu tego czasu niejedna mogiła na Kueuiszezy- 
knie, w dalekich stopach Besarabii i  w  piaskach 
VVatynia lrryjo zwłoki śląskiego bojownika o w d- 
nofcć narodu, o wskrzeszenie Ojczyzny. I chociaż 
Wspomnituuo tej rocznicy łzę niejednemu wyciśnie 
Z oczu, to jednak podnieść należy czoła i pokrze­
pić się nadzieją, żo ofiary, jakie penieśliśffl}, przy­
niosą pożądano owoce*.

Ściąganie niklowych 23-hakrzńwek. Starostwo 
w Cieszynie wydało okólnik, aby wszystkie urzędy 
i feifitytueye ściągały napływające do nich niklowe 
20-hak-rzówki i odsyłały jo jak najrychlej do urzę­
dów podatkowych, celem wymiany na monety że­
lazne, łub inue środki płatnicze waluty koronowej.

kuch pocztowy do Turcyi. Dyrekcja poczt ko­
muniku je: W skutek rozporządzenia ministeratw.i 
bancku z diiia 19 września b. r., został ruch pakie­
tów  ̂ pocztowych do Turcy! znowu dopuszczony.

jednego nadawcy nie wolno jednak przyjmować 
więcej, niż 30 pakietów dziennie.

Karta ,ia ja ja  w Uerlinie. Z dniem 1 październi­
ka wejdzie w życic w Bedlnie karta na jaja. Na 
narty t-e nabywać będzie można jaja kurze, kacze 
i pęde, oraz potrawy, sporządzane z jaj w restau­
racjach. Na razie karta wyznacza tygodniowo je­
dno p ic  na osobę.

Nieoczekiwane odkrycia w Verdun. W samym 
środku Yerdun, ostizciiwancm przez Niemców,nic 
prawie nie pozostało 2 nowoczesnego miasta. N ł- 
tonu osi, w wyrwach, porobionych przez eksplodują­
ce granaty, zn n i tai ono w ruinacn resztki dawnej 
asAdy rzymskiej. Znaleziono mianowicie wcale do­
brze zachowane szczątki obozu rzymskiego, któ­
rego obszar i granice dają się dokładnie określić; 
również można wyróżnić oznaczyć miejsca, na któ­
rych stały wieże strażnicze i dawne rzymskie mu- 
ry obronne długości 1 /  mil.

Tak więc wojna ziniotla 2 powierzchni ziemi no­
wożytne Yerdun, wydobyła natomiast etaror/.ym- 
tldo \eroaunum. Ręka historyi, działająca tym 
razem ca pomocą 42-ctmetrowycb granatów, od- 
wi„o a tu wstecz wicie kart z dziejów Europy.

Milionowy legat dla instytutu Pasteura. Z Pary­
ża donoszą, io  bogaty właściciel dóbr Heaunać, 
-aty swój majątek, szacowany na 10 milionów 
franko-r , zap iał instytutowi Pasteura w Paryżu.

tj '“groda NoWa Szwajcaryi. Od kilku lat już 
me uazKaono ri)Wjlnu  ̂ • Ę p0-vnych względów słu­
sznie, je* ej nr greny bobku Krwawe zapasy 
Ootaunch dwóch 1; t nie wysunęły również nic3teiy 
zad?,ej jednostki, której zasługi* dla pokoju były- 
. - s utccrnc -« P-zyiuniamcj dość tW o m o  i b-ez- 
KUfcręsow»e. Obecnie wśród sfer o tej kwestył de­
cydujących w yłuuił się projekt przyznania w tym 
toku nagrody,^ lot/, nie jednostce, a całemu społe­
czeństwu v zwiędnie leiisiwu, mi mówicie śraśie 
neutralnej Szwt jcaiyi. ńprawą tą kieruje znaaiy pa- 
cyiisaa p~of. do Gibet, jTzyczem znalu zł on popar- 
c*o nadzwyczajne ze strony wszjsstkdich ■wielkich 
0rgauiza-r}rj enropcjolcrch. Przyczyną jest tutaj nad- 
•^Tcaajaa i wszechstronna ludzkościowa (Maiul- 
Q°ść Szwajcarów. Olbrzymio koszta, któro 60bie 
^  łożył mały kraj, urządzając bezpłatnie pocztę 
dla jeńców, przeprowadzając transport internowa­
nych cywilnych, jeńców, sióstr Czerwonego Krzy-
*'a 1 1. p

Oczywiście, skromna stosunkowo kwota nagro­
dy k-osztów tycb Iśe pokryje, ale będzie przynaj­
mniej moralnym dowodem uznania Europy dla 
dzielnego a pokój miłującego ludu.

Ślub. W kościele parafialnym w Łętowni koło 
Jordanowa odbył się w dniu 16 b. ro. ślub p. Zdzi­
sławy Z a w i ł o w s k i ę j, córki ern. radcy magi­
stratu krakowskiego, z p. Włodzimierzem B u ­
k o w s k i m ,  rotmistrzem ułanów. Związek pobło­
gosławił proboszcz mtejscowy, ks. kanonik Strze­
lecki.

    *,

We wrześniu !>. r. odbył się w kościele ćw. FIo- 
ryana w Kratkowie śiub p. Juliusza Z d e b s k i e ­
go o, rezerw, porucznika 15 p p., z p. Martą K ar 
s c h n 5 1. z 6 w n ą, córką ś p. Karola br. Kasehni- 
tea, MGtaryueca, 1 Heleny k Machalskieh. ^  7121  gjffc-

Sześciomiesięczny kurs spółdzielczy. Związek 
*towarzy«zcń zarobkowych i gospodarczych we 
Łworyiei urządza w Krakowie 6-aiiesięożasy kurs 
^eczorrw, przeznaczony dla pracowników naszych 
stowarzyszeń, inwalidów legionowych i wojsko- 
feo h , tudzież osób pragnących zaznajomić się z 
**sads#in buchaitciyi, korespondencji i nauki o 
handlu.

Lo ięki łaskawemu poparciu tej myśli przez tut. 
Akademię handlową-, która na cel tego kursu od- 
śtćpujc bezinteresownie lokal, uczestnky kursu 
*°&taną dopuszczeni do egzaminu, który ułatwi im 
^dobycie posad przy naszych stowarzyszeniach 
^Poidziciczych.

Nauka odbywać się będzie ch! god.ziny 6 do 9 
jte&czór, a wykładać będą przeważone profesora-.ie 

Akademii handlowej.
■ pisy icn kurs podjął się łaskawie przyjmo­

wać p. radca SCę*niięr*be», dyrektor .Akademii h.ui- 
ilowwj w Krakoacic. w biurze przy ulicy Szewskiej 
Ł 4 cod.ziounie, z wyjątkiem świąt, między gwdz. 

a 12 rano włącznie cło dnia 23 -września b. r. 
Wantnki przyjęcia zależą cm wykazania się po- 

TjrzeJuicmi naukami, (xlpowiadającerni ulrońozonej 
‘ 5:S 3  szkói śrcdnófh lub ukończonej szkoło 

Pfc«n^r~V'^ ^ze3Re M‘yno-i za cały kuis K 120 i 
tą 0 " ,^^2ie micsięcznio po K 20 z góry. Inwalidzi

' ^ z eI m Cg0
cy przed * y kursu oti7y mają uozentni-
prze '■■.ud °«;ęcicm nauki, a na razi o mogą go 

O l,;  - wgloezeniu do wpisu.

2*3̂
Repertoar miejskiego teatru ludowegu 

w Krakowie.
Sobora: .^KcSęźruezku Oza.-da#.za“.
Niedziela popoł.: „Piękna Karsylia!uka“<
Niedziela wiccuór: ,.Damy i buząry.1'.

   ó- y- ,V>j -
Zmarli: * ^
BionŁbwa z Pa,filców S i e 'ć“z k a w a, żona 

właściciela znanego Hotelu Turystów. <v Ząktfpa- 
nem, zmarła w Zakopanem.

l i i K M  i s l r a  l i a f i ! a W B P t
— „Na posteruńka". Pod powyższym tytułom 

ry eh o u 7. i niicsięcziiik, jako OTgan Lig kobiecych
Królestwa Polskiego, Galicy i i Ślaska. Ku uczcze­
niu rocznicy 6 sierpnia wydała redakcja num6r, 
poświęcony ..Zoinierzoin polskim, walczącym o 
niepodległość Polski". Na tytułowej kar'do miaści 
się portret Józefa Piłsudskiego, któremu poświęca 
piękny artykuł Jadwiga Marcinkowska. Po za 
toin znajdujemy tam następujące artykuły: 
„6 sierpnia", „Dzisiejszo życio a dzisiejsza ilea", 
„Ku samodzielności", „Przed jutrem", „Tam praw­
da gdzto krew", oraz poezye, obrazk" nas* rojowe, 
wspomnienia, rozważania z niedawnej przeszłości. 
Numer ten nabywać można w administracji cza­
sopism „Ligi Kobiet" iGolębia 20).

— Nowy podręcznik szkolny geografii. Nakła­
dem „Książnicy polskiej Tow. nauczycieli szkół 
wyższych wo Lwowie" ukazał się podręcznik pod 
tytułem dr St. Pawłowski: „Geografia aia klas 
wyższych". Część II. Zeszyt I. Książka obejmuj3 
nniteryał dla klasy VI.

Autor podręcznika przygotował również inną, 
nio mniej pożyteczną książkę, a mianowicie „Geo­
grafię Poiski", opracowaną jednolicie dla wszyst­
kich trzech politycznych terenów Polski.

— „Polea", dwutygodnika wydawanego tv Wie­
dniu przez N. K. N„ zeszyt ostatni, CQ-i,y, zawiera: 
jako artykuł wstępny „Fara da se" (Polska po­
wstanie suma ptzsz się) dra A. Dohonzyńskicgo, 
następnie sprawozdanie wojenne Legionów, kro­
nikę p-olkycz,ru£, dai^zy ciąg artykułu Goldscnet- 
dera „Chwała i upadek re.publiid polskiej", omó­
wienie książki ifondalskicgo , Z 3 pułkiem Legio­
nów", wrcfczcic wiadomości gospmlarcze.

— Bibliografia pciska podczas wojny. W wv- 
viawanym w Kijowie polskim miesięczniku p. t. 
„Przegląd naukowy i .pedagogiczny" zamieścił p. 
A. Itrogoszewski artekuł w kwestyi bibliografii 
polskiej. Zwraca on uwagę, że należy zaregostro- 
wać książki wydane podcza-s wojny, pisma paryo- 
.dyczno i tiruki wogóle, stanowiące ważny mate- 
r\ ał dla. ptzyszlego historyka kultury polskiej. 
Faktem jest, że już w obecnej chwili część tych 
materyałów zaginęła lub została zat.ra.cona. — 
Z tego pawodu autor zwraca uwagę, że byłoby 
rzeczą pożądaną, by równocześnie zajęto się zgro­
madzeniem całego piśmiennego dorobku z czasu 
wojny i skupieniem go w jetinem ręku.

P. Progossewski me wic widocznie, że w tym 
kierunku rzecz tę podjęto już „Polskie archiwum 
wojenno", że biblioteki uniwersyteckie w o Lwowie 
i w Krakowto również gromadzą druki i pamiątki 
wojenne, a w Warszawie „Tow. miłośników histo­
ryi Warozawy", zebrało już pokaźne zbiory.

Również bardzo wielu uczonych historyków i 
miłośników założyło prywatna zbiory pamiątek, 
które z czatem przejdą na własność publicznych 
bibliotek lub archiwów. P. Drcgoszewski wska­
zuje, jako miejsoo gromatkenia tych pamiątek 
na terenie rosyjskim, ^Towarzystwo laiłoSjiików 
historyi i literatury w Fetersburgu", lub „Koło 
naukowe" w Moskwie.
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5 SłĘ‘T  po ^SionisUeb: N. N., ; V , ?e* ranych na wieniec dJa i  n A’e- ^*nńra Ryoczynskicgo. p-
U  L , ~  , ____
Isandra Rybczyńskiego.

Na e tis ry  w ainy: A. Bniniak 10 K.
N« T. S. L. Krupińska ’5 K

eiutusi-kl 55. G.: Wanda Starcirowska *  ̂ K. K; N,

Repertosr miejskiego tsetru w ILrakowłst 
itr Jul. Stewackiego.

. 0łedzjftlę, dnia 84 b. m. po południu o grózi- 
' SM:  »Gęsi i gąskU, kowedy* w 5 aktach M 

£,e*,‘ (aeny mtejac zniżone do oołowylj wia- 
1 0 gadzinie 7 ; aJesienny  ̂ „ .

I  i m i m  m M %
„Jabusia", eotuka w 3 detach G. Zapolskiej.
W  cyk lu  wznawiamy eh obecnio w ybitnych  

sztuk sw ojskiego repertonru, przypomniał nam 
teatr miejski »Żabusię« Zapolskiej. Motywem, 
który spowodował wznowienie tej sztuki, była  
prawdopodobnie chęć ukazania nam drogi, j 
ką przebiegł talent drarnatopisarski autorki 
sTam tego* od pierwocin, lakierni były  »MaJasz- 
fc*« i >Zabiisia« Aż d!o ■o.-datiiich rewelaoyj, ja- 
kiemi była  >P;'inita Maliczewska-t i  »Wieezótf 
pasue5iski«. -W sZabuli* talent Z.ap-ohikioj w y ­
stąpił już w pełnej krysta-lizaeyi pom ysłu i  tech­
niki, 7 tą sam ą wszelatro ekazą deprawacyi ma-, 

jralnej, która jeszcze kilkakrotnie ujawnić się  
Lniala w  późmejszej tw órczości Zapolslrioj. W 
sztuce tej w idać w pływ  Ibsena 1 Hecquo‘a, k tó­
rzy na pulsujący silnym  realizmem talent au­
torski oddziałali im pulsywnie. >Żabusia« była- 
pierwszą w  teatrze polskim  sztuką oryginalna, 
która przeniosła na -rodzimą tw órczość refleksy  
realistycznego ducha w spółczesnej Francy i, 
odczutego instynktem  aktorki. N ie odnioeł; 
wprawdzie sztuka ta, przed- 10 Jaty u nas w y­
stawiona, sukcesu, jako propaganda now ego  
kierunku, &£» zainaugurowała now y kurs i 
2 w-rot w  rodzimej twórczości teatralnej. Gromy, 
jakie spadły na Zapelską za  tę  sztuko, nio od- 
stn-ezyły jej od pisania i cd  teatru, krytyka  
zamiast zabić jej twmrczość, uterowała rodzi n e ­
mu tyIc-nrorvi drogę do teatrów  pallkleh

Żo talent ten w d a ł zatrzym ywać się nad rno- 
ralncm trzęsa-w iakiem , n iż  w sferze idealnc-ro- 
niAiitycznych porywów lub taniego utyhtary- 
zmu, to już cecha Indywidualizmu a-ufcork5 i jc-i 
teatralnego instynktu.

»Żabusię« grano we w szystkich rolach bez 
zarzutu. Pierwsze wszelako w tym zespole  
miejsce należy się p. Jam ew ak iej, które w y­
dobyła z pospolitego typu zdeprawowanej, l*ez- 
dnoznej mieszczańskiej gąski, pierwiastek arty­
styczny, a-kcontując zręcznie te  właśnie rysy 
banalnego typu żony, zdradzającej męża- bez 
świadom ości poczucia ogromu w iny. Stąd toż 
może zbyt głębokim  a  w skutek tego niepraw­
dziwym  był o k n y k  tragiczny rozpaczy m acie­
rzyńskiej u tego rodzaju istoty. P. Sz^nborski 
w  roli męża nie starał! się  psy choIog:cznie p o  
głębić postaci i doprowadzić jej na gruncie w y­
buchu tragicznego B ył poprawnym  w  swej do- 
broduszności i_ naiwnej poczciwości. Natom iast 
p. Łuszczkiewiezowej udała się wybornie rola 
Maryi. Scena końcowa aktu drogiego miała 
akcent silnego ta-a^zmu i stczcoścI wybucho­
wej, n r /ja k ą  zdol>ywa się rzeczyw isty talent. 
Pani Górska i p. Trzywdar w  pom niejszych ro­
lach dopełniali stonowanego zespołu sztuki

W olelibyśm y jednak, aby piękne w ysiłk i 
jVT?cy re/,yse-rskici i telcntu  w ykonaw ców  zna- 

jlaz ły  b y ły  pole do ujawnienia się w sztuce 
wyższej m irry i w ąrkśfń V/ zakresie 'edzim o-
g0 repertearu. W  Pr.

¥ a l k f  H a f i c z e m .

, L

j y y  57i7.

djubą aunhaiŁOTiora -Tegc Apaitoisikie} Swiąto obradować będzicr w  tym  samym dniu i  miejscu  
bliw oścł przy  V,r,atyuaxiic, a  faJctyczTui nieobec- o godz. 4  po pohidmr.
n£6ć am basadom  c ię  może odbierać pałacow i. Dnia 20 bm. odbyło się  jak  wiadon-o„ w  biu
tego charakteru, prniioważ jc s i prrzejściową i 
wy v«Maną anormalnymi stosunkam i wojennym i, 
iizą:! niosiki sam ujważa, żc przcdatruwicicl Au- 
stm-Węgi-ei’ u W otykaiiu posiada i faktyczni

K s a t ó i & t t  v s i n ^ 5S tt>
ff-rh a. k. Biura k e m p .)

W iedeń. 23 wrześma.
•Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Spra­

wozdania nieprzyjacielskich sztabów  general­
nych: Rosya. Dnia 21 uTześnia po południu^ 

Front zachodni: N ad Stochodom w  okolicy  
kolei K ow el—--Równo n ie p rz y jac ie l Tcejscami 
przes-zedł do ofenzyw y. W szędzie go oc...arto.

W  okolicy  Korytnicy i Świriuch w alka t-rw*t 
.a le j. W zięliśm y tu  6 oficerów i $37 żo1 nerzy 
niemieckich do n'ewoli. Nasi lotnicy podjęli a- 
tnk na obszar Łokacze—'Rogowke—N srkow ice 
i obrzucili z dobrym skutkiem boinbaani rra ł-  
porty nieprzyjacielskie i biwaki. Jeden z  bamo- 
lotów nieprzyjacielskich, ^t-óry wdał « ę  w wal­
kę z  nas z j on samol-Oite-m, został usz.codzcny 1 
■jzybko opadł. , , , ,

W Karpatach w ojska n«&zo zajęty na T ! v 
od góry PantyT otanawisko nleprzyi i-cio) ^ae na 
jednem z wzgórz. Wzięliśmy nrzytem o u 
woli l  oficera, 1 kadeta i 437 zołmerzy, 

dobyliśmy 6 karabinów: maszynowy en, naa.o  
w iele broni j naboi, - ,

(Następują sorawozdu-nia o zajściach na  
i,ach sojuszników).

I  P e i r o s g r ^
B udapessi, 23 września. 

»BSHi Ujzag* donosi: . , .
Pościg za pobitemi pod Pctroseny wojs omi 

rumuń3kie.mi odbyw ał się w  tak szjty  iem_iein- 
pie, że Rumuni r ie  mieli czasu i moznosc 5LU»* 
szezerda różnycli przedsiębiorstw i /^ddroow, 
znajdujących się w Pełroseny 1 ° ’cc .cy. Kopal­
nie węgla- pod Peteoscnami pozos ;ały niemu u- 
»zone, tek samo linia kolejowa w dolinie b ch j- 
łu. Nietknięto też  pozostały w szystkie zakłady  
przemysłowe.

M m
CTeL & k. Biura kom o.)

Sofia, 23 września.
(Ag. tek bułgarska). Generalny sztab donosi 

dnia 22 b. m.:
Front m a c e d o ń s k i :  Na wzgórzach Stara 

Nerecka Pianina nnędzy jeziorem Preapa a F'o-

nn<: i  że nząd naw et odrzuca odiiowfediialiKisc 
za ich caneow.ą nieobecność.

a-Ppcie pałacu oznacza obrazę Stc icy aps- 
siela&iej i naruszenie praw Icgacyjnych. Prze- 
oiwko takiej intorpretaoj i, która przedstawia  
nowy- dowód auiormaJnyeb stosunków^ ze .strony 

o>icy ap. musi być formalnie i  uroczysty za­
łożony X-B.tet.est, w  tern przekonaniu, żc odnośne 
rząuj' z-MToęą uw agę rządu w iesk iego  na n,:e- 
pra,wi’dloy.pńć jego postąpienia.

ze prezesa Koła pod przewodnictwem posła

V / t k e s ; ? >
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Amsierdam, 23 września. 
iNeay Ilon erd . C5auran4« donosi z A ten, że 

powstał trudny do <zazcgn.%nia rozlain w  całym  
uraju. Niem a, jak się  zdaje, już żadnej naizsel, 
hy  przyszło do porozunnenia mię-Jzy królem  
Konstantym  a Y enizelosem , co jeitynic m ogło­
by przywrócić spokój Pow staje ruch separa- 
styc/.ną m iędzy starą a nową Grecyą. Jak  gło- 
szą pogłoski, ruch ten w  najbliższym czasie-' 
przybierze koul-jetne formy.

Sterto--’i$ko now ego gabinetu.
I4)ndyn, 23 września. 

Biuro Reutera donosi z Aten:
Generalny djTckzor w  m inisterstw ie spraw 

*• i-grąnlcznycii zjawi) się  we czwariok przed po­
łudniem u posła angielsk iego i zapew nił go, że 
gabinet Kalogeropulosa jest w yiąez.iie gs^iue- 
,em, orowadzącjua agendy, przyczem dcdal, że 
istnieje gotow ość w  razie uznania gabinetu, po- 
święcenia tych ministrów, którzy przed obję­
ciem tek w ystępow ali nrzec;w entencłe.

P oseł rosyjski był obecny na tej konfeTcncyi.

B a a i t m i ® J e  2 i t ł i  o te S s k le l .
Berlin, 23 września. 

■'Nationaktg.-: donosi z  Paryża:
W Atenach obiega pogłoska, że król Konstan­

tyn  w ydał rozkaz wsasoemataa załogi aieńskiej 
o  3 betaiicuów,

t u r a s l L
(Tej. c k. ffcra kor«p.)

Koiistaiityiiopol, 23 wrześni*. 
(A g. tek  Killi). Z głównej kwatery donoszą: 
Front F  o 1 a h  i e - Dnia 20 września obustron­

nie wałki; a ity io iy j, p.iechoty i  bom bam i Stwier- 
riną na północ od wzgórza Bigia rosia ła  nio- drono, że p ix h » ta  niepawyjacielsba z powodu 
jxrzyjaoio]ska piechota naszym ogniem  d ziało- {skuteoznego ognia naeziej arty le iy i uciekła po-
wym rozpędzona-. N asze przednie oddziały za- szam. -  . . . ■ „  . . . . .  m  Fnont p e r s z u  A tak, p od .e ly  przez nas w
jęły meprzyja-neiside okopy. v nizame , < n - Tyi^.Aba/l, wyparł ete.be siły  nieprzyjacielskie,
ca zestal ogniom rozpędzony nieprzyjacielski kiórc zaatakow ały DewieteAb:ul. Oddziale wy-
batalion, ctóry usiłow ał posunąć się  na Zbor- 
sko i wzgórze Preslab.

N a zachód-od W ardara spokój. Na. w«chód od
Wardnru nieprzyjacielska piechota ruszyła po 
silnfim przygotowaniu działowem , lecz ogniciu 
naszym została odrzucona i  zmuszona da od­
wrotu do swych dawnych pozycyj.

N a stokach Beiazicy Plamna zajęliśm y w sie  
Palmisz i Sweti Petłca. Między ostatnią wymie­
nioną m iejscowością i  wzgórzem  D owetcpe po­
zostaw ił nieprzyjaciel obóz z  w ieikiem i ilościa­
mi maiteiyału wojennegc.

N a froncie1 S tru n y  słaby ogień  działowy. —- 
Na wybrzeżu egejsldom  spokój.

Front r u m u ń s k i :  Wzdłuż D m aju  spokój.
W  Dobrudży rozwinęła się  wczoraj dnia 21 

na linii Casio!— Enghec— Karakoei w ielka w al­
ka. Niiep.wyjaciol zaatakow ał około  20 batalio­
nami, trzcina bateryami i 6 szwadronaioi, zo­
sta ł jed iu k  koiitratakie-in zm uszony do ucio  
c-zki. K aw a^rya aaoza ścigała g c  aż do zmierz 
obu.

Niem ieckie sam oloty ostrzeliw ały skutecznie  
m ost na Dunaju w  Czernawodzie i  nieprzyjaciel­
skie obozy koło w si Cocinrleni i Ivrinec.

N a wybrzeżu Czarnego -nierza spokój.

Cios rosyjski a aaistii 0
Sztokholm, 23 września.

K rytyk wojskowy dziennika petersburskiego 
»Dioii*, D i ni 1 t r  i ,e w, oświa<lcza:

przym ierzeni, podejmując Swoją ofensyw ę
xv Dobrudży, wytlfinę^ sobie o wiolo większo za.- 
dania, -teżeBśm y przrpuszcsali. Mocarstwa cen­
tralne chcą. jyrt.ywrócić rówriowagę na froncie 
wschodnim przez pobieio Rumunii, której przy­
gotowują los Serbii.

Lnni woj-skoin krytycy rosyjscy -podniosłą, żo 
jest rztczą ft-ąlplłwa. czy  Rosyani? byliby w  sia ­
nie pfiesEKOdrić próhte p ^ k r o c ite s ia  Dunaju 
przez wojska bułgarsko-niernkekie.

Wiadowcze nisiprzyjaicLIskie, które się usiiow a  
ły zbliżyć nr, północ od Haanadan, zostały  spę- 
dzione.

Front k  a  u k  a  zik  i: N a prawem sknzj-dle p:> 
>}'<- lii i  liiicjacami ogień an y lery i. Z inayeh  
iiourtów nio domesioiro nic ważniej);zegot

M o w a jr, . ,  S ! ̂  "3 ■SW-iU U i

proszeni reprezer 
towarzystr- rolniczych, craz kierownicy sekcw  
centrali odbudowy prof. N ow ak i bar. Batiaulia  
Przewodniczący przedstawił polożc-nie rolni­
ctwa, oraz trudubści dokonania zasiew ów  js  
siennych, a w  szczególności brak naw ozów , -eiły 
pociągowej, a cc  najważniejsza, bvak koni. Ga- 
ilcya oddala w ojska przeszło 60 procent ogól 
nej liczby k ca i. poderas g d y  inne kraje koconuf 
oddały razem zaledwie c k o ?o 7  procent ogólnej 
ilości koni, uzasaduionem je s t  w ięc żądani- 
centraL odbudory.. nby inne kraje koronne 
przyszły Galicyi z pomocą przy obrabiumu roli 
gdyż leży  to wr interesie całego państwa.

Prof. N o w a k  i B a 11 a g  1 i a  przedstawili 
dctyciiczasow ą działalność -oentrali 1 progran? 
odbudowy.

. Dr. R a c z y ń s k i  immniTn orgasiizacyi r oi 
m ezych przedłoży! szerog wniosków , któ-re wraz 
z innym i -zostały przedyskutow ane i  uchwalone 

i ostanawiono żądać zwołania jak najrychlej­
szego konferencyi rrdędzyministeryalnej, aby 
przedstawić, rząd ów  najniezbędniejsze postula 
ty gospodarcze krajowe, domagając' się ich speł 
mania.

nioski be.łą podane do wiadom ości w  oso. 
bnyn, kom unikacie.

m  n o r a e i c y « t r a r s z s B i e .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

W arszawa, 23 września. 
Dnia 19 września przybyli do W arszawy na 

kliku dni o w y pobyt były  norweski minister 
, b s  e n i b y ły  norweski inteaidant B j ó r n s o n .  
We wtorek zw led?ni oni x zainteresowaniem  
zakiac dl:' przewożenia rannych i godne wodze­
nia Łabytki miasta. Dnia następnego i  w e czwar­
tek  zw iedzili szereg instytucyj m iejskich, mię­
dzy tern, zakłady dobroczynne. W e czw artek  
po południu w  budynku zarza.du eyw tinega b li 
obecni na w yktedach o  a k c ji, dokonanej przez 
w ładze niem ieckie przy odbudowie saSez-esone- 
g o  krajn, o Łwes».yi żydow skiej i o  zwalczaniu  
epidemij, W ykłady te  d a ły  gościom  norweskim  
sposobność szczegółow ego poinformowania, się 
o najważniejszych kw estyaeh.

T e i g f s n i a M ! M e ^ t t l f o E n e

s i s i c !  1 .  L  B i a ?
1

Zurych, 2-3 września. 
Dzienniki tutejszo donoszą z Paryża: 
M niejszość socyalistyczna Izby deputowanych 

postm ow ila  na posiedzeniu partyjnem wydru­
kow ać m owę Ctetadau } m asowo rozrzucić ją 
wśród ludności.

Oostadau w ygłosił —  jak w,adorao —  przed 
kilku dniami w parlamencie gw ałtow ną mowę 
w fcióroj w ystępo -rai -przeciw dalszej v/oj nic.

I l i a  m b
t |(TeL <s. L  Biura koresp.)

Sztokholm , 23 września.
Tr jną kem isyę szw edzkiego parlamentu zwo­

łano na posiedzenie, które odbędzie się  po po­
w rocie m inisirów z Chrystyanii.

t o  s f f i i a » E M  m m
Sztokholm, 23 września. 

D zie n n ik  tutejszy »Nya Dagiilight Aliehan- 
da« omawiając położenie wojenne, oświadcza: 

Jeżeli pcwteTzaiie codziennie ataki francu­
skie i na froncie wschodnim nie zachwieją sta­
now i skaird niemieckjemi, Jeżeli w  m iędzyczasie 
Niemcem uda się odnieść zw ycięstw o na wscho­
dzie i opanować olbrzymie bogactwa naturalno 
Rumunii, w tedy dalsze pT-owadzesiio w ojur by­
łoby fcezcelowun.

mm.
z  dnia 23 września.

Odznaczenia.
W iedeń. „W iener Zig" donosi: Cesarz radał 

starszym radcom skarbotTym galicyjskiej kia,j, 
dyrekcji skarbu Janow i C z a b a n o w i  i Ma- 
ksymdianowi N o v  m a n n o w i  tytuł i  charak­
ter radców dworu.

Śmierć posła R rk cw szk y’eyo. 
Budapesat P oseł z partyi konstytucyjnej, B e- 

1 a  R a k  o w  s 7 k  y , z m i l .
Z węgierskiej Izby magnatów. 

Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
m agnatów załatw iono przedłożenia podatkowo  
przyjęte przez Sejm.

Zbiory ow sa w  Niemczech.
Be rlin. Doskonało zbiory ow sa w Niem czech  

uiaożliiYily podwyższenio porcji owsa dte koni

Z:\b0jste\o pięciorga dzieci. 
Heidelberg. Żona rzeźbiarza Koeniga ub cgłej 

nocy popodeinała gaTdła swym  pięciorga dzie­
ciom w  wieku od 3 do 5 lat, poczem sama usi­
łowała odebrać sobie życie przez przecięcie ar- 
teryj. W btznadziejnym stanie przewieziono ją 
do szpitala.

Zarządzenia wojskowe w Anglii, 
Londyn. iE yen in g  Ncws« donosi, żo rozpo­

częto w e fabrykach i zakładach, znajdujących 
się pod nadzorem rządowym, w yłączać robotni­
ków.  zdoluycn do shizoy wojskowej. Zasiąpi 
się ich roiiotiiihami, kłorycli zwolniono jako

Odpowiedzialny redak tor:

M IC H A Ł  K O N O P IŃ S K I.
W ydaw ca:

R U D O L F  O SM A N .

?9 r « .o : n ? n a ,
c, k Biur? koresp.) 

r, , . HapararKla, 23 września,
i  osel nr. C z e r n i n  przybył tu dnia 21 bra, 

w  dobrem zdrowiu.

Rozruchy w Operlo.
CfeL a i .  Biura koresp.)

Dporto, 23 września. 
Ja k  »rcTnps« donosi, wybuchły w Oporto w 

7w>Ly na 20 bm. niepokoję. iJwięzlono 67 osób, 
5kfę'Izy temi byłego posła Maauete Joąs SUva.

k e 6 0  s o i f l s k M i s  M $ m  9e n e z ! f l .
fTeL o. k. Biura W csp.)

W iedeń, 23 września.
Eued Slarischo Korrospondena" ogłasza na  

oodstawde depeszy z  Zurychu brsamenie prote­
stu .ptzeciw zwbc-waniu Pałazao Vene7-ia, jaki 
kvdyi'mi-ookretarz etanu ped -tetą 27 aiespnia 
w,r<. przedstaiiyiciclon, dyplom atycznym  u  
Ważykami. Protest podnosi m iędzy innemi:

Fapież, k+óry dopiero dtnia 26 sierpnia z  ros- 
kazu rządu wtorf: Kigo o tern został zswjadom io- 
ny, n»> om eszkał wyetąpćć przeciw już dokona­
nemu faktowi. Nie badając, czy  przytoczono w  
dekrecie powody a*gą- Tisprawćedhwiać zajęcie rcir dola 3 
pałacu, aiti tuo wciwKiżąc w  rozważanie, c-zy o- j p<Sudnieo. Posiedzeni 
kirpacya była rozsądnym ktolucm , ponieważ j saH Rady m iejsk iej.
iBiOże uzasadfić ciężkie re<p«5tóJia, i czy  przeai K om kya góspM arcsa dla spraw miejskich i 
to  podniosła sic powaga W łoch lub zmniejszyła, przem ysłowych zbierze się  w  Krakowie w po- 
Stołiea aposrolslra musi podnieść narustzenie jej n iedziałek dma 2 paździ8rnijca o godz. iO- rano 
naijśiteętezycb praw. jakiego dopuszczono się w  gmachu magistratu, zaś kom isja goapodar
przez tę okupację. Pałac ten (oddawoa iesf- gie- cza (Ha ept&w roh tte& eh  i przemyśla rplaiszera!

Z Kuls polskfeyc.
!TdL «. k. Praw Pm ap.)

W łedtA, 23 września. 
(Komunikat eekretaryatu Keta polskiego). 
Na posiedzeniu pirezydynm K o k  polskiego, 

odbytom dnia 21 bm., ustaloro termin zwotania 
Posiedzenia Kcńa p^lddego w Krakowie na w io-

br. o gedz. 11 przed 
F o ła  odbędzie się w

( ® s 9 a a ^ .
(ArfykuJy w tym  d iisJe c is  pocboc/ą  o.l refleks}-:)

P ^ - i E i ę k o w a n l e .
Za o i  danie ostatniej posługi 

ś. p.

składa najserdeczniejsze podziękowanie Czci 
godnemu Dui-iiowieustr/u, Kiołegórn ś. p. Z mar 
lego, Przyjaciołcan, ZnajoniyT,,. Kaenuiym i 
wszyst-ium, którzy wzięli wtłaiał w  pogrzebie. 
7132 Wanda SuiinirsI.a z  dziećmi.

Zssniast w ieńca na grób ś. p. M a r t  y  
O s t r o w s k i e j  złożyły  rodziny Sośnickich, 
Ebcabergerów i Sandcrów 40 koron na bie­
dnych, pozostających pod opieką Zalchkj/.ie 
SS. Felicyanck, przy ulicy iCołłątaja. 7122

i w o k a t Hv '5 FST p wefii Ka k.-b cL M  W Ete

-w  W i ś r d s i i i  k o ło  I r s k m i
poszukuje rutynowanego kcceypreuta  

od dnia- 1 października 1916 roku.

p r a w i e ©  m @ g s i u

S t .  M i l
 -------: Kraków, ulica Grodśea L. 18. : -

K sstyu ciy  i t. d. w ykonuje szybko 1 starannie.
Ceny niekie. CS77-4

D o w y a ą j f c i Ł .

m  n ^ i s i l  

■ slica  d r o d s k a  L .  4 2 .
M o s-i
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Z d o b i o n o
ńranzoletę złotą z zegur=.LŁ Uczci­
wy znalazca zechce addać na ni. 
Bonerewską 4  8, II p., za stosownem 
H/nugrodzuni&m. 7 Obu

-* l U e m f e a
yuzzuk jja jnu arnerki lub lnkcyj. 
8gł. listowne pod Łsksye pnjrj- 
rcnje Adinin. „N. Reftumj “. 79.-)0

Młoda urzędniczka bankowa
poszukuje wspólniczki na rneszha- 
[ia lab przy rodzinie, o-.l 1 pnie i. b. r. 

Wiadomość: c l. Łobzowska 2Ur par­
ter, lewo, 7085 1 3

P a s m i U .
łbznajmiona ■ gospodarstwem wiej- 
ikiem, posiadająca egzamin z bn- 
th a lte rji państwowej i kapieokiej, 
Oka* praktykę trzechletnią pocztowy 
joszuknjte posady „crai. A i rej poda 
firma R. D itm .r. Kraków, Rynok2a. 

7087 1 6

P r a M y M
potrzebny; pierwszeństwo m ają ze 
wstępną nauką. 0 .  N lO iaolz, oj.tyi ■ 
mechanik. Krabów, uL. K».melicka 
1. 15. 6750 6 #

„Puch*, siła 3 IIP., gumT nowe 
„anti drap«a“, bntrizo dobrzo utrzy­
many, bierze każdo wzniesiouie, 
z powodn wyjazdu ł,s.raz tanio do 
sprzedania. Zgłoszenia liaujwna pud 
„Pach* przyj mui3 Adtnin. „N. Ref.* 

7109 1 3

M łoda n ia?p!ia  
owoiona, tani# do sprzedania. W1 v  
domuść w cukierni, ni ew. Siarka 
1- 20, Kraków. " lO i 1 3

P o s z u k u j e  s i e
»,raeb o ^ a a - g o  pom ieszanie 0 
dwóch poaojach. obszernej knetai, 
orz- Ipokojo, łazienkach i i  d. * 
oóweUeniem gszowem lub eleHiw- 
tzoem w nowszej łam ienwj w PV  
buzn koszar hadolfa. S W z e u i*
(irtawne p0d IM. a.
moje Adtnin. „N. Reft-rmy*.

7038 1 3

Maszyna
1 #rycia, pierścieniowa, do sprze- 

tania. Uh św. Filipa 23, n Drcx!eia. 
7051 1 2

IP -M tK ia
hiało i szare krawieckie, ręe ta  ki 
ęntow# i na m eny , ścierki i die- 
iiszki ezrsto lniane. Sznurek pa­
pierowy d,-> wiązania w różny i g-ru- 
oo.sciach, poleca po csnaoh fabry- 
tzuych Zastępstwo tka.ni mecha­
nicznej „Krosno" w Khainsę, Z Bu­
dek, Kraków, Rynek 4 i (2ptą.edaż 
tylko hurtownie). 70“3 1 s

I
przy nl. Grodzkiej, stosowny na 
w arsztat, pracownię i V d., je s t za­
raz do wynajęcia. Wiadomość a  do­
zorcy domu, ul. Grodzka 49.

7105 1 2

x m itnrą gim nazjalną. poszukuje 
lokcyj. Ńajohę;niej wyieJzie na 
ws i .  Zgłoszenia: Wiśniewska, p.
“ pścienko, obok Chyrowa.

7080 2 5

Prywata*, a!. Karmelicka *C, R p. 
**» p r a w o .  ótiSS 17 20

E t a t y B O w a a a

n a c e s y c i e U s a
•dzieła Iekoyj muzyki po barnzo 
rrzystępnbj cenie. Zuiuiowe lekeye 
ięzyka francuskiego !nb niem:ec 
kiego, miesięcznie 3 K. od osoby. 
Wiadomość 1 a ? ” kT fl, 1 p., oa 
lewo, ed 10 do 6-tej. 64 17 8 1

Majątek
kupię zaraz 300—400 my. prima
roli % małym w sadem . Zgłoszeni* 
P«d „ P o la k "  przyj era;« Ad»*in. 
„N. Refor7ayM. 6730 6 7

P e t T i c c n l c y
I praktykanta poszukuje firni* L. 
W eindling, Kraków, ul. Grodzka 
Ł. 26. Skład farb i perfumerii,

6754 6 6

n* drupą hipotekę po bankowych
K 350.000 poszukuje na realność 
w śródmieściu, wartości szacunkowej 
K 760.000 kanc. adwokata Dra E u­
geniusza Nitscha, Kraków, Ryuei: i4. 

6717 5 6

W n w
Z wiadomości otrzymanej boję się, 
'o  tyle wrażeń przez ten czas ri'\vo;n 
da*: a przejmie, stanę się może inny 
dla Ciebie Raw r ę dziecino baw,
niechaj wszelka troska Cię omija, 
•  nie zapominaj. Pamiętaj, że ka->da 
Twoja radość moją iednnc.eśnie bę- 
dz.e, a wszelki sm utek odczu ę 
wspóln.e. To czego brak, nadejdzi*.

71L6

Kraków, Rynek 15

ssSWW |

I i
Codziiń

K O K
M u z y k i  s a l o n o w e j  

A .  W r o ń s k i e g o .

Piwo wySącznie piiiusń* 
sfc ie . Ł iaK cn  H i lu sc ftjia -  
W yk w in tay  b a lo t, GłSsJ-

B fitj" . 6441 11 0 

Lokal otwarty do 12 w nocv

Profisorosa
udziela lekcyj i konwersacyi języków 
niemieckiego, francuskiego iang .o i 
skiego, także dzieciom pomocy przy 
szkolnych pracach w tych językach 
ora* gry na fortepianie. Ceny mnia 
kowane. Zgłoszenia pod „^ C zd t u 
przyjinujO Adim .. „li. Rsformy 

7107 1 3

z pie.knym lokalem partero 
w y m  w  D z I  jest d t  s p t / e  
(ianii Zgłoszenia tylko Ii“.to 
^ o e  pod nB s. I !S przyjmuje 
Aammistracya „N. R eicm y '

7133 i  a

‘m m% &Ś0W0§ĘPgM '3» łT*«

m
l f  fet.

6966 1 «

im i i im$p m

J* Kilfluiiwi^
poszukuje 2  p ? n isu  uzdol­
nionych vr tym zawodzie.

B
Ł

S / l

7089 1 3

F a f e r .  w o a l ó w  

% w lm%m lmźvzi&h
lub eksportCiów tego artyku- 
bi_ prosi o oferty A. W u lisa , 
W a rsza w a , ul. Dzika 9.

7059 1 6

r a n n a
potrzebna do biura, pierwszo- 
rzę inej fi. my elektrotechni 
cznoj. Warunki; znajomoić ją- 
zytów polski'^* i niemieckie 
go, oraz biegło pisanie n* 
maszynie. Z^łobzacia: Grodz­
ka 68, I p., w  godzinaca od 
9— 12 i od 2— 6. 7093 1 3

w  z u p e t n o i e l  z a a t ^ p u S e  n a u c z y c i e l a  S I

Ą Z  N IEM IEC K I:
Część I. lub II. E 6' — 
V,'yd.popularnedoytępue 
n  wet dla osób. posiłd. 
tyłku wyksziitłc. ludowe 
Zesz; t 1, 2 lub 2, K l"20.

JĘZ. FRANCUSKI:
część T. . . K «• — 
(lub: K 3 50 za część I. u 
i X 3"— za część I b).

JF.Z, AHSSEL8M :
wyjdzie w września 8. r.

Za przes. poleconą licty 
eię 28 hal.; za pobraniem 
poczt, o 50 hal. drożej.

Samouczek „Argus* opraoowtmy został na podstawie zi a- 
komitej metody Anrona ula osćn, któro pragną posiąść p r a k t y ­
c z n e  znajomość obcych języków, a nio m«gą ?c rzystać i, nauki 
w specjalnych insty tu tach  języków (Ansona, Berlitz* i t. ć.)

Samouczek „Argus* podaje m ateryał naukowy z zakresu 
życia codziennego systematycznie i to tylko w takich dozach, by 
uczeń był w stanie łatwo i tr*  ale przyswoić go sobie. Uczący się 
przez cały czas nauki nie natrafia na żadne tmduości, a dzięki 
szybkim postępom w kierunku praktycznego władania językiem, 
zamiłowanie uczącego się do nauki stale wzrasta.

SataoEcriek „Argua* zajm uje się nanka wszochstronnie, 
uwzględnia bowiem zaiownn konwersacyę, jak  i  gramatykę.

Do nabycia w w" ę mszy co księgarniach lab Sktsdfc** 
j,łńvznyca KtEuisiswa RoMiKSJta i» Krzkoide, c i. S reu śk a  
li 7, (II. p .s tn c ty ła t  i ? i j 'k ó w  A a a s n a l .

Prospekty w yo/ła się bezpłatnie. 6189 5 0

Alisniwsn! iinsw?jsytety
wolny ed wojska, szuka zajęci> lub 
posady w Galicyi lt«.j Kióloatwie. 
Józef ka„zy Prz rbyszówka, Rzeszów. 

7027 3 3

l i s ś l a i%  Ik. ił jliżjlł

tu r e k e w liB
zgłoszono do binra 2 .  HapskJ, 

u l. Ss«*ł£& e ?. 5̂
6991 2 3 ‘

M A P A
teren n wojny c eleg®  f rO f ia  
rosyjhJUcgo i raiKKsteJw- 
E le e m la g r .  z p m S ł k ^  k r50 . 
Wyeyła odwrotnie k .ięgarnia 
!), E. FrisdieifiP w nrakavde.

Poszukuje się do większego 
majątKU:
S z ą łls y  s wyższem wykształ- 

cfcnkm rolniczem i ssmo- 
dzielną praktyką. 

OersslKilŚia obeznanego z 
prowadzeniem fartaku i ele­
ktryki.

da młyna wal­
cowego i  plansichtrami no­
wej konstrukcyi, 2 w«gonv 
dziennego przemiału. Zgto 
szaoia z odpinami świadectw 
nadsyłać. !.J-'.Hańska,Czudec.

7005 3 3

i

I

dla dwóch dziewczynek z II 
i I I I  klasy gimnazynn real 
nego i dla chłopczyk* z I kia 
sy — abituiyenrk gimnazjal­
nej. Muzykalne mają pierw­
szeństwo. — Oferty z poda 
nium warunków proszg nade- 
słać; Dr Schinindling, Mi­
lówka (poczta w miejscu).

7u9ś i 3

pierwszorzędnych lirm z dzia­
łu kolonialnego, inteligentny 
i uzdolniony agent, lat 24, z 
braku chwilowej pracy przyj­
mie posadę podróżującego lub 
t. p. — Zgłoszenia: Stanisław 
Rychlicki, Lwów, ul. Ki ólow«j 
Jadwigi 28. 6833 3 3

a® a m i n .
Światło e^kt.r., g t i ,  łaiisnki. Kru­
ków, I.adziwiłłowsks 15. 6513 9 10

najlepszej jakości, poleca loko 
fabryka Oldenburg. Ifjaas^  
^ sŁ w arzw aM , Ł w źw , W sł-  
ADĆĆ 5 .  6779 6 6

l U k a & u i ę  

M r o t  n a j i a i s l e l  g a z

w y p o i y c z a  M t z r i U ,  k u t h e e f e l  1  p t e s ^ l

3784 2 0

l

U d z i a f a n i
letni j gri u» iżnypench  1 Bb for­
tepianie. Warunfc przystępne. Wia- 
ńomość: Aiajb łlickiawi w  55. 

6770 4 8

2  R i f s z y r .5  d a  p ls s H la
używane, lec* w zupełnie debrjin 
stanie óe epriedar.ia t  Księgarni 
katolickiej D ia Miłkowszie^c w Kra­
kowie ( Floryańska 1). 6864 •  6

E 3o!ft2k
ewakuowany, z szkołą rolniczą ca 
gtantoą, dobrze ebeensny i  laso- 
wo cią, średni wiek, bardzo dobre 
świ; deetwa, poszuknjo posady za­
rządcy, k&sjew lub racnm lstna. 
Zgłoszenia przyjmuje Urząd po­
cztowy Przyłbice. 69SO 9 3

Z a m i a s t  © t a w l a

w ię .s is j, z komfortem, nowocześnie 
w ystaw . nsj w obiecującem miejscu, 
coBzakuiędolrnpnabez pośrednictwr. 
Zgio zenia pisemne z szczegółowym 
opisem ob ektn przyjmnie Admin.

N. Reformy ‘ pod „łan Struaiński". 
6808 5 6

K u p i l i ? ! s p r z e d a j ? :
uorunia. pultu i futra męrki# i data- 
.Zie. — s .  H a iz n e r , Ł rs s is *  S.

66cl « 24

f io h r s  p r z y r z ą d y  d o  

p l s n i a  i s t r z y ż e n i a .
ł  t  Jt I-a brzytwy

t0 frebrzj»lcj 
stuli K a- _

Bezpieczn* przy r *  r d-< gole .u , s 
-ednena ostrzem K 2'- -, 3p—. Przy 
rząd do golenia „Porfest*, * 8 o- 
b irzami K 11‘50 P Wnla e —t  ostriu 
zapasowe, tuzłb K  8’60. a ma­
szynki do strzyżenia K 7"50, J"uO. 
TśTymiana dozwoloa* l ’ ł> zwrot pie­
niędzy, W ysyła ea calicaką lmb pi 
nad s ian ia  naleiytcśo c. i k. nadw 
dostawca Jan  Konrad, Dom wj w* 
zowy i wysyłkowy, R rtli Nr 1 Ó&1* 
(Czachy). Katalog główny 1 4000 
odbitek zatlarmo. 6558 7 20

m
męskio, dam«bic i dziecięco

z ds.?zczu!U ctveuśi pOiC32,iV2ati
ch ro n io n  mi przez p o d k ład k ę  sk ó r­
kow ą. w  pic W B zo.zędaem  w yko­
n a n iu , w y jc in #  w noszen iu , we 
w sz y s tk ic h  w ie lk o śc iach , de n ab y c ia  

n firmy: 6821 5 6

P .  B U C H B 3 N B E R  
Kraków, e!. i i .  Scba^fjana 1.34.! p„ fraut

I f
Mm

rtadzimy swym Odbiorcom, b> pv- 
robili aawszjsu zapazy towarów 
płćc.ennycfe. J»zt ta dzuisj read- 
iOJcią, te  towary taa się da 
zbytn. Al» i to m* notrw* dłusn,
wlęo cjeroprędzoj zażądać aru i.k . 
łSzcePgóinie atlecabiy z r 4wić: 

•uOai.pięknoj tkaniny caweluioBoj, 
Badającej się na wszelką biollzaą, 
55 X.

20 m. dobrych resztek «»• rćw, 
ekstordew, barek znów, ilansli, n y  
foaów i t. A, #0 K.

4 ręcznie haftswaayeh, bardis 
piękuj sh kozzal damskich, iłyanej 
cacakiej Żaboty ręcznej, 48 K 

e t  3x»i Bięikich, z flancII lnfc 
zefira, najlc.zŁsj jaheści, a szistra

r  *■;r  itępziejo białego udam z 
^  a-Zł iaj.) 60 cm. szerokości

B ra e ta  K re la w , tk a lu i. wyr.W w 
Ijusaych i bawsła.jusjeh D s ^ r t t ł fe a .

StoesWHie do rozperządzenła mi- 
nisteryalasgo s d. 31 zierpnia l i  m 
KiOŻomy jednem u zannuwiającomn 
ottopriedać tylko 20 a .  towarn i 
irosimy zatem więksaej ilości nie 
zamawiać. 8640 84 6

f e t e s f i i p s l f i
ora* żałobne na składzie

Pallsfa ł?a
Rynek 43, I p., Unia A.-B.

nad sklepem n. IRiskidy.
6554 10 20

HcuczpclelKa
z egzam . wydz - m izyką i jęzrkieni 
fr. icuskim, przyjmie poaidc do 
dzieoi w wieka do 12 la t. Xiuki.tr, 
nl. Krowoderrk* 23, II p.

6763 2 2

l
kapuje i sprzedaje S. El.isar,
E r  stlnów, id . 3 a d a iw S k o w a lta i3 .

6776 6 10

duży skłon front, pr„y ulicy K*r- 
meliokiej 7. Wiadomość: UJ.. Bracka 
1. 5, I p.. od godz. 1 do 4 p* poł.

6706 5 6

Z  p o w o d n
powtćrnoj inwazyi nieorzyjaciel-i i 
ewaknacyi miejscowości, gdzie by­
łe *  dzierżawią dóbr przez ia t 12 , 
obecnie przejąłbym posadę admini- 
s.frałfta lni tarządoy dóbr tiera- 
-Uoh albo oiiiowiadnie zajęcia w 
laeach. Zgłoizenia: i ,  J .  Dębica, 
dom ŚteiDhofa. 6068 4 5

rntyi! tw a 11 a, włao a i ąoa j ęry kiom n J e- 
lnieckim, ohe,n;ie poaadą |<ri.y kaflie. 
ZgłossrfD.apod ,,L>,zciwa“ przyjmuj* 
A lm ia. „N. Rofurmy*. 6917 3 3

e n i a
m

% pięknym ogrodem, 2 budynki, 16 
pekoż amebiow., nzem  2*2 ioika- 
cyj. eona50.000 K ; hipoteka 25 000X, 
reszta ceny poiąd .na, sprzeda J. 
Ropski, Kraków, al. Szewska l . 

6918 8 3

lapfrafgrmcy!
lub Eaa?)i3{rH,! ewontualnin 
p systen ^ a j (gejerse jo ló sce -  
n y s a , peszuhuje na Łastęp- 
atwo apteka w Gorlicach.

6«48 8 3

Potrzebny
starszy pomocnik z działu kolonial­
nego, obeznany z czynuości»mi pi­
wnicznemu Zgłoszenia list. s po­
daniem dotyenczasowej pracy i v a 
rankam i r'-o<J , . ',otnacn!k1‘ pizyjmujc 
Admin. „N. Reformy*. 7031 a 6

K ® p .  5 . 0 0 0
jsko udział przedsięóiorsiwa, przy 
noszącego 20 do 80 dywidendy 
roczme, do sprzedania. J/glononia 
pod Ł. 6 8 2 2  przyjmnie zdmin ztr. 
*N. Reformy*. 6992 2 2

Salew m ó d

^ T E H S f  H o f

u l .  F l 3 . ‘yau£.»I*a 8 .  
pcleca nowe wiedeńskie modele ka- 
pslaszy, relonr, ak-am itne i t. i  
we wielkim wyborze. Przyjmuje 
iów n.ei wszelkie przeróbki i do prse- 
'asonow aaia po canaoh umiarkowa­
nych. 68/5 3 3

poeznkuję 5—6 pokoi, kuchni, spi­
żarni na I p. lnb wysokim parterze, 
słonecznych, w nowszej kamienicy, 

dzialuicy, naw et odległej, 
a “ ^  piętro ,»inda). Zgłoszenia 

j te td k e  pod r :  K  w  jmnlT Airoin 
„N. Rgfonny*. 6g78 6 j

Poszukuj?
na, przedmieściu Icb bliskn 
pod Krakowem niies.tkauia z 2 
pokoi, kuchni, oi&z stajni i 
szopy. Jan Kmiecik, Dobffś 
a;l Pfibram, Czechy. 6958 s  2

rentowąą realność w Krskowie z 
wkładem 50.000 K. Pośrsdnietwu 
niedopwszczalne Bliższa wiadomość 
n Dra . s jdo .»  Eiera, u). Strns.sew- 
skiego 2. 6936 2 2

fSOli wybcrnycli
5 h sostok rćsołowyoh sa 20  K 
dostarcza n  zaliczką z Prcgri, fa­
bryka środków żywności L  lll» L 
A  Co, Praga, VII. 6871 5 s

S i o t f t o
w  dobrym etanie zaraz do 
sprzedaniu. Oglądać można od 
gotiz. 9— 11 rano przy nliey 
Zwierzynieckiej, „K. n. h, Pfer- 
de3ammeistel!e“. 6B27 4 o

w W Jśniczu
posznknje zd:>ioe<ro, rutyno­
wanego fecłłscy25i3Hla, ohzna 
iomionego z praktyką prowin­
cjonalną. Uprasza się o po­
danie waraytkóir i ref!irencyi. 
Posada do objtjcia 15 paździer- 
niaa. 7057 2 3

Kia sSrBzao
wybitnych malarz;,, sprzedam. Ul. 
Kochanowskiego 25, I p., prawe, 
między 2—4 po poł. 7036 3 3

Fabryka „kfcrr1
Kraków, ul. Łobzowska' 8, knpejo 
karki używane, w dobrym siaaio.

7022 3 3

S t u d e n t
wyższych klan gimn., izr., potrzebny 
do a chłopców z 1 i 2 gimn., ta  
m esikąn it z utrzymaniem i do­
płatą Ul. Rajska 8, Wetatoi*.

7023 8 3

te iiiK iisec ia
de la Suisse fkaiięai8> cbe^cńe leęons 
S'adres»or & l’a(imroi8lrat;one «n 
Journal sona I. &. w. 7065 2 3

m  w m b
KinomatogrŁiiczuegj oraa pianisty 
(lub pianistk", dla miejscowoict w 
pobliża Krakowa, ua dw» dtt ty 
godniowo (Sobota i nicdzioU) oojsu- 
ktlje się. Wiadomość u Rrmy H. 4ii- 
koł.ijewicza W -w l, Krazćw, ul. 
Sienna 1. 70Ht> a ‘J

I d«i  mapy
A narii po K 2 — •  prze*.

Leckueru po X 3-— z przas. 
obejmojąro cały torsu w ali 
w  S led ie ito g re tiit lb  I Ł n- 
b r t ld iy  wysyła za nadesłi.oił* 
naieżytośc: lub za ztkiczka
SsiĘgiiifsia D. E FrieSlei a 

w  K»'aiiOv.*ic, Bysiskt 17.

7 0 il 4 Ś

łopianowry
? n a k  och ron n y  ,,L ygia“

F R A N C IS Z K I  B U D Z I  A S Z E K
najlepszy środek d« pielęgnowania wtosaw

przez 10 la t wypróbowany, posiada nratępnjące zalotj usuwa łupież 
i tłuszo*, wzmaccia cobulki i  przyspiesza porost włosón, ohroni przsd 
przedwczesną siwiznę, p  T. Panie, któro po nmyoiu wudn dostają bola 
głowy ł ks »rn, oziągftią pożądany BAinelr. czy-izcząo tylko głowę pudrem 
łopianowym, który i&stw rodzaju piasku, czyni włosy pnezystemi, u la tn ia  
■juzezanie fryzury. Przy chemicznein zbadaniu prze* lekarzy, zastał 
uznany iako śruloa najćcpszy ua włosy, ozegj dowodam liczne podzię­
kowania. Cena pudełka 2 K, dnżego 3 X -  Do nabyeid w Krakowi* 
u firm: ftoiłn i 5p., R taek , Drogutrya WiJkosze itaraielicka; ul. .sław­
kowska: Lenart i Drobn;ak, Mag. farm. Jur, Link, Sławkowska 1, Bpom 
i Pękuer, ul Floryań3ka, Skład aptecznt „Sanitas*. a!. D'ug» 16 Ba­
nas i Ska, nl. Sa*ws»a; Biała: Drognerya Fr. Tanewakiego Bochnia: 
Sz-.manowirz; Zakopane: Drognerya Ossowskiego Nowy T arg: Apteko 
Ossowskiego, Tumów: Apteka Ałlleia. Drognerya St. Bracha; Ooriwo: 
Dróg nery a F e liis s  TarczyńsKiego; OSwiocim: Drogneryi Maizle, J*- 
roitaw: firma Paw nlskitj; Kielce: Sśłau mai. gpiecinycK Bnow»kłogu, 
Skład wysyłkowy. Kraków, ul. Florynńska 1. 23, 11 p„ Fr. Budziaszok.

'  , 7063

Rra^Kf, S i Sł5WKfliVSHa 24, S5I5 XX.
po leca sw ój w ie ki s k k d  kape lu szy  i czapek . P izy ju n ijs  do prąe- 
ra  ‘ian iu  kapeln.szo fil*ow ci pluszow e m ęskie, diriD.skio i Czi«<aęifo 
ha 'ia jin o d łiie jsz -1 fasuuy. W y M inuje roboty  doklridnie is z y  ko.

6S67 2 3

O

In ią  i i  tum fiu n
&

y i l L M u u S I i i i u & b i g

p o l e c a  n a i t a n i e j  w y r o b u  k r a j o w e g o :  
s e r d a k i  z  r ą k .  i  b e z ,  d a m s k i e ,  m ą s k i o  
i  d z i e c i ę c e ,  k o n f e k c y ą  d a m s k ą  i  d z i e ­
c i ę c ą ,  b u n d y  p o d r ó ż n e ,  p e i o r y n y ,  d e r ­
k i  n a  ł ó ż k a  i  k o n i e ,  s u k n o  i  t .  p .

5626 2 3

p l f e i

w  EraŁPw Ia, aL Andh-aeśa P e te e M e g o  h
posznknje z dw ena t  pSićdKł.srirsJaSa te. r .  reprezent,ajłącego 
się. ftraz saEifjSZtSótOBgO kdfWpiiaiiente polsko - n.emir 
c k h g v  i b n c L ^ lte ra

P i?rw H ł.eństvro  rua u rz ę d u ilt  z  b f l lta  bo<> ly c y jn e g u  
R itflo k tn u c i z e c h c ą  z g ła s z a ć  s ię  e g e S iU ie ia  » M z y  

godz. 3 — 4  po poł.. lu o  6 — 7 n ie c z  7051 2 3

1 ukończ raą IV kl. gim n. poszukuj 
w h iud la  towarów mietjaaBjeh 
korzennych praktyki w Krakowi* 
w Bialaj lub w B:oi3k'Ti. A. Knryłso 
Rozwadów nad Sa.a6m.- 7081 2 5

EIa«urzysźha
udziela lekcyj w zuk:«si* szkół In 
dowyth. Zgłoszenia list. pod H. G 
przyjmuj* Admin. „N. Rsfcrmy*. 

7079 2 3

acyi i im jj
języków francuskiego, rosyj­
skiego-, czeskiego i p o lsk ie j 
udzieia młodu osoba z cmvrer 
sytecki m wykształcenicnt. — 
Seiołftsk 21, drzwi 6, od- % 
12 — 3. 7073 2 o

ud 1 paź z dwóch .ok-A nmeblc 
w anjsh  z pr:w«m używauii ka^anf 
gazawaj i aśwtólleniom *!oi.tr. Red 
ca Łoziński, Hotol ccntrauiy.

70i3 3 3

Nowa jatHnia
fortepian firmy W irthn i wis!* i»- 
nyrh rzi-rzy t  powozu wyjaz.-hi d« 
eprzedaiiia. UL Rędz-rbów 19, 11 p.,
«u rzTuiunt ^ 70s5 A 3na pisiwti.

f j M t i S S  e
r>zi#wczyn-.aii-U-t!ii» ładn*Izdrowa 
jest «:> odjur.ia za itoje. Z^iosie- 
m# po? „Stefa** przyjmuje Autem. 
„N. Reformy*. ■ 7-j07 i  8

m m  z i e m s e c i e
w zachodnie] tiaUcyi sprzedam tar** 
Obsrar 1200 morgow, z tego 600 
tnorgow lazn, reszta róża • łi.fct Pa- 
ł..c, j..ark i t. *. Zgłosiemo p«# 
,3S o sP #  łi-bsesksi “ przyj maj* 
Aamin. „N. Reformy*. 7069 U 8

selsćinowe, ilamskis, cafMem uo«-#( 
7, powoon finauscwych stoaiłcaciw 
da sprzedania. Ul. Fśdicjauea h A 
1 1 , drzwi a*  pr, 7073 3 S

i i®  m
,r dourym atauie, w całoćoi luż cifą 
sciowo do sprzedania. Wisdouioić' 
H. Ssaster, Kraków, Giafclr J9. 

7061 2 3

f  $
od 1  października pokojt? n- 
rosbiowanege wra* z mrzytaar 
niea  i rodzicialssĄ o p itią  di* 
słachaczki I roku uai »«ra 
przy iateligentD -j katoiickir?) 
rodzi o i a — Zgi szwoi* ir*d 
S . Ł. 1 3 0  przy ira uje Adminh 
stracya „N. Kcfonuy-.

7054 9 t

lub nauczycielka d i 10-fetinn
d/.ie cz.i jki, włada jąca bir*gił
jezykiora r  ancHstuin i niomie
ckiiL . p o trz e b n a  na pó ł d n is
(fletni-place) do iodzi iy w Kra

o w i»?. Zgłoszenia I Si- zfl s*  i*-
dertw aH O  łiod 7 S 0 S  P z j jm u j i
A d m in . „N , K  i o 'm y  

7000 2 3

fachowca z zakresu galanlcryi 
drzewnej do naprawy dreunia  
nych zabawek za dobrem asor- 
dowem wyjiagrodzettiem. W ia 
domość: Liga pcmocy przemy 
słewej, ul, Stra^ew skiego 23

7004f3 5

z 4 lub 6 Pukoi, kttchai, przea- 
pokoju, łazienki, z elektryk* 
i z 3 pouoi, kuciioi i przsd- 
pokoia do wynajęcia. 'Wol­
ska 2B. Wiadomość w katica 
lan  i uowokaekiej, Grodzka GO 
front, I p. 6BR1 3 3

Potrzebny zaraz 
SI

w d E y  aa  wejKfea.
a g«?c-*".en!sK.l

7;g*s:7e ia m.ódzv godz
11— l  p n o d  po łu d n iem  d t 
Botaru Kr:iji>w-go w Krako­
w ie, ul. S tó w s u a  22. fj»2& 4 ,

® E P ? Sffl WjfiSMW M M  i M

M .  M A N U
m p -rg

KstjiaSii f?R- 9  w  p a s a ż a  3  
poleca na b?.30D obecny wszelkie nowości przy! orów do su­
kien damskJclł: koronki, tiule, kołnierze modne, futerka do 
obszycia, pasmanterye taśmy, guziki kostyumow* i waralinę.

Przyjmuję gazik? do obciągania. esoa 3 e 
Geny niskie! Wielki wybór!
S la  P . f . K ra w có w  ff E r a w c z y ń  g S pow IeśE i ep u st .

SHsag u » n fn  UF?
B i l l  Hljlllnii

normalnego formatu, wyrobu acstryackiego, dostarczę 77 
I c w lo  p a ź d s i s r id :!3 t*. F» do Królestwa Polskiegr^ oku­

powanego pizez c. k. Władze anstryackie. 
PSe^rfs.i E«Sfesa"B, WIsb , Tsbcr^Srar-ss S la .

Telegr.: Eksportheilpern, Wieu. .7095

i - i  jUn-A
iuSili

l  pr«r,vzvfi i ttiTilo

K S . N 1 E M E T Z
optyk i mocliBuiz 

K rał:A -v, a l i s a  S laztateticfea 1A
3469 12 13

Odifsiicii
na podeszwy, Ł. praktyczne, tc z i ł  
32 h, oraz p.łki tenisowa poleca ’ wy­
syła na prowincję po otrz; manio gt- 
tówki wraz z pc.rtam (t-isie w m ai 
kacu) L. lifetadling, A trIuw - ml 
Grodzka 26. 675C 4 10

I S i l S ł i M  i l M U f l ! !
udziela bkcyj jązyaow: p o l -  
S& Ś 9 t f S ,  tr f iS M H S S !ti3 S 9  i  
EiciiżiS3!iS85,0 n .‘todą Anso 
aa. Adres: ul. Betowa o 25, 
II p. dr. wi 10. (Zgłoszenia 
od godL. 10— 12 i cd 4 —8

6520 7 0

Z  Am kaatł Lłbrprciuej «  Kxskowi%  cL ż L. 10.
J-'ZŁal

a  d -uA A rni L  K. Gd-rakA


